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W dniu 
sportowcy 
defiladzie,

_____ ;______ .__
Hebda łeielonwje z Riwiery

Skonecki m strzem Cannes

przed

pani Weiwers miała słabyNiestety,

5:7. Mecz 
cim secie

na obozie przygotowawczym 
spotkaniem z Rumunią.

ten był również do wygrania, na co wskazuje sten 
5:2 i 30:0.

WARSZAWA
Święta Pracy 1 maja 
stolicy wezmą udział w 
w strojach sportowych.

KR» Ba»

DZIEŃ ŚWIĘTA PRACY 
ŚWIĘTEM 

SP0RT0WC0W POLSKI

Na czele kolumny sportowej, któ 
ra iść będzie za grupą młodzieżo
wą, maszerować będą działacze i 
kierownicy sportu stołecznego, na
stępnie studenci i studentki Aka
demii Wychowania Fizycznego, 
pion Związków Zawodowych, Lu
dowe Zespoły Sportowe z woje
wództwa warszawskiego, Zrzesze
nie Sportowe Gwardia, sportowcy 
klubów wojskowych, reprezentowa
ni przez WKS Legia oraz członko
wie Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego.

Najliczniejszą grupę stanowić 
będzie pion Związków Zawodo
wych, który wystąpi w liczbie po
nad 3 tys. osób. Na czele grupy po 
maszerują sportowcy ZS Kolejarz, 
następnie Budowlani, Ogniwo, Spój 
nia, Stal, Włókniarz, reprezento
wany przez członków klubów spor
towych Żyrardowa, Chodakowa i 
Milanówka oraz Związkowiec.

Na stadionie Wojska Polskiego 
odbędzie się mecz piłkarski ZS Stal 
(Śląsk) — WKS Legia (Warsza
wa). Poza meczem odbędą się 
imprezy z innych dziedzin sportu.

'SZCZECIN
W Szczecinie postanowiono, że 

świat sportowy zobowiązuje się do 
uporządkowania stadionu miejskie
go im. Janusza Kusocińsklego w 
Lasku Arkońskim do 1 maja. Ce
lem odpowiedniego przygotowania 
i wykonania prac na naradzie wy
łoniona została specjalna komisja.

Ponadto świat sportowy Szczeci
na weźmie udział w pochodzie 
1-majowym. Kolumna, złożona wy
łącznie ze sportowców, będzie kro
czyć w ogólnym pochodzie l-ma- 
jowyki, iiiż^-za grupąmłodideżową. 
W kolumnie sportowej wezmą 
udział wszyscy przedstawiciele spór 
towego Szczecina. Pochód otworzą 
działacze sportowi, sędziowie itd., 
za nimi maszerować będą reprezen 
tacyjne drużyny poszczególnych 
związków sportowych; najlepsza 
jednostka piłkarska, reprezentacyj 
na 8-ka bokserów Szczecina, naj
lepsze dziesiątki lekkoatletów itd., 
a następnie zrzeszenia sportowe, 
kluby i koła.

PO TRZECIE, trzeba więcej 
niż dotychczas, poświęcać uwagi 
zagadnieniom obronności.

Należy również bardziej, niż 
dotychczas, doceniać sprawy wy
chowana fizycznego młodzieży 
i ruchu sportowego, otoczyć go 
większę troskę i opiekę partyjnę.

W ten sposób również skutecz
nie służymy sprawie utrwalenia 
pokoju i pokrzyżowania' planów 
podżegaczy wojennych.

(Z referatu Bolesława Bieruta na plenum KC PZPR)

GDAŃSK

Kolumnę sportową poprowadzi 
Wojewódzki Urząd Kultury Fizycz 
nej, za którym podążą zarządy 13 
okręgowych związków sportowych. 
Następnie przemaszerują sportow
cy poszczególnych pionów w kolej
ności: Flota, ZS Gwardia, Ludowe 
Zespoły Sportowe, Akademickie 
Zrzeszenie Sportowe oraz zrzesze
nia, wchodzące w skład pionu zw’ą 
zków zawodowych.

BYDGOSZCZ

Wszyscy członkowie klubów i 
zrzeszeń sportowych wezmą maso
wy udział w defiladzie.

W dniu Święta Pracy na wszyst
kich boiskach . Bydgoszczy i miast 
pomorskich odbędą się liczne impre 
zy-. w Inowrocławiu przeprowadzo
ne będą zawody lekkoatletyczne, 
w których wezmą udział sportow
cy z terenu miasta 1 całego po
wiatu. Ponadto zorganizowany bę-

ZATOPEK MISTRZEM CSR 
W BIEGU NA PRZEŁAJ

PRAGA, 24. 4. (Tel. wł.) W Jici- 
nie odbył się bieg na przełaj o mi
strzostwo Czechosłowacji na dy
stansie 11,5 km. Startowało 70 naj
lepszych zawodników CSR.

Pierwsze miejsce zajął Zatopek, 
który mimo, że zabłądził i przebiegł 
o 1 km więcej od innych zawodni
ków, uzyskał czas 38:15,2. Drugim 
był Novak — 39:17,6, przed Zelen- 
ką '— 40:18. Drużynowo zwycięży
ło ATK, przed Spartą.

Jednocześnie odbył się w Pradze 
bieg na przełaj dla kobiet na dy
stansie 2 km. Zwyciężyła w nim 
Matcsova w czasie 7:37,2, zdobywa 
jąc po raz 18 mistrzostwo Czecho
słowacji w tej konkurencji. Drugą, 
była Trokova — 7:38,6. przed Hu- 
lovą — 8:02.

Żegnamy kolarzy
uroczyście we wiórek

Uroczystość pożegnania reprezen
tacji kolarskiej Polski, która star
tuje w wyścigu Praga — Warsza
wa, odbędzie się we wtorek o godz. 
12 na Placu Zwycięstwa w War
szawie. W uroczystości wezmą u- 
dział delegaci organizacji społecz
nych, młodzieżowych, zawodowych 
1 sportowych.

Z Placu Zwycięstwa kolarze uda
dzą się pieszo na dworzec ulicami; 
Krak. Przedmieściem, Nowym Swia 
tern, PI. Trzech Krzyży, Hożą, Mar
szałkowską i Al. Jerozolimskimi.

Na wszystkich stacjach, na któ
rych zatrzymuje .Się pociąg, odbę
dą się uroczystości pożegnalne.

Torpedo
nu czele Ligi ZSRR

MOSKWA, 24.4 (Obsł. wł.) — Rozę- 
grane w dzisiejszą niedzielę dwa me
cze o mistrzostwo I Ligi ZSRR przy
niosły następujące wyniki:

Torpedo (Stalingrad) Dynamo
(Leningrad) 1:0 i Dynamo (Moskwa) 
— Skrzydła Sowietów (Kujbyszew) 

2:1.

I LIGA

dzie turniej 
nożnej przy 
drużyn.

błyskawiczny piłki 
udziale kilkunastu

Program 
sportowych, 
Włocławku,

1 majowych imprez
które odbędą się we 

przewiduje turniej pił-
karski, walki bokserskie, gry spor
towe i zawody kolarskie.

KRAKÓW

Komitet Organizacyjny 
stości 1-majowych ustalił, 
czele pochodu, tui za

uroczy- 
ż.c na 

pocztem
sztandarowym 300-tu ZMP-owców. 
maszerować będzie 40 piłkarzy I 

kadry’ reprezentacyjnej, przebywa
jących w tym czasie w Krakowie

AKS — GWARDIA WISŁA 1:2 (1:1)
ZZK POZNAN — ŁKS WŁÓKNIARZ 8:1 (3:1)
POLONIA W-WA — GÓRNIK SZOMB. 2:1 (1:0)
POLONIA BYTOM — LEGIA 0:3 (0:1)
WARTA — LECHIA 0:2 (0:1)
CRACOVIA — RUCH 3:3 (2:3)

POŁNOC

II LIGA
POŁUDNIE

LLćLIN. — WIDZEW 2:0 (1:0)
GARB. — POMORZ. 2:1 (1:0)
OSTROVIA — PTC 5:2 (2:0) 
RADOM. — OGNISKO 2:1 (1:0)
GW. SZCZEC.—BZURA 2:2 (1:2)

POL. PRZ.—FOL. SWID. 3:4 (3:1)
SKRA — GW. KIEŁ. 2:0 (2:0) 
RYMER — BAILDON S:0 (2:0) 
TARNOVIA—NAPRZÓD 1:1 (0:0) 
PAFAWAG—CHEŁMEK 0:1 (0:0)

Polacy wygrywaję debla

W NIEDZIELĘ wieczorem telefonujemy do Cannes. Przy «parad* 
jak zwykle, Hebda.

— Jak wypadły gry finałowe?
— Skonecki został mistrzem Cannes, bljąc Szweda Axelasona 6^ 

6:3, 6:2. W deblu wygraliśmy finał 6:4, 6:4, bijąo parą szwedzko-cze« 
ską Axelssona i Matousa. Natomiast w grze mieszanej para Sk®” 
necki — Weiwers uległa Czechom, StrauboweJ 1 Matousowi 6:8, 6:8»

dzień i załamała się psychicznie. Sko
necki, zmęczony poprzednimi grami, 
nie był już w stanie uratować sytua
cji.

— Jak grał Skonecki z Axelsonem?
— Moim zdaniem — dobrze. Wła

dek od początku gry narzucił szybkie 
tempo i całkowicie przejął inicjały-

wę w swoje ręce, był on Małe straną 
atakującą. Szwed próbował chodrfć 
do siatki, ale Skonecki mijał go 
syć precyzyjnie i dezorientował. Wis» 
dek górował też regalarnoścłą.

— A co pan może powied^eć o 
maces w grSa podwójnej?

— O naszym swyeięgtwfe

Mnnę podkreślić, ii 9kone<&i trisł 
wyjątkowo ciężkie wyroki do 
gdyż słońee paliło, a wiatr eaęsto 
pozwalał na odpowiednią regnlsr-

głobry moment
jeden zresztą ai nielicznych. Napastnik Polonii główkuje na "bramkę 
Kulawika i tylko słupek uratował górników przed utratą bramki. — 

Foto Franokowiak — API

Celni strzelcy piłkarscy
I LIGA

1) Anioła (ZZK) — 8 bramek.
2—3) Kohut (Wisła) i Łącz (ŁKS) 

p0 — 6 bramek.
4) Cholewa (AKS) — 5 bramek.
5—8) Cieślik (Ruch), Krasówka 

(Szomb.), Różankowskl II (Crac.) i 
E. Szmydt (Pol. Byt.) — po 4 bram

ki.
9—17) Białas (ZZK), Czapczyk 

(ZZK), Gracz (Wisła),. Gędłek 
(Crac.), Gierwatowski (Pol. W-wa),

SKŁADY DRUŻYN CZESKICH 
NA P — W ’

PRAGA, (Tel. wł.) — Ustalono 
już składy drużyn kolarskich, któ
re reprezentować będą Czechosło
wację na międzynarodowym wyści 
gu Praga—Warszawa: drużyna I — 
Vesely, Holubec, Krejcu, Peric, Boh 
dan;

II drużyna — Vaverka, Doleza- 
lik, Publicky, Veverka, Jenik;

III drużyna — -Javcrzik, Sosik, 
Ejem, Saramek, Mladek, Aubrecht.

Zawodnicy wymienieni na pierw 
szym miejscu, są kapitanami dru-

Mamoń (Wisła), Oprych (Legia),
Przecherka (Ruch) i Rogocz 
chia) — po 3 bramki.

(Le-

POŁUDNIE

1) Kremzel (Baildon), Kokoszko 
(Tarnovia), Kokot (Naprzód) — po 
4 bramki.

4—9) Baraniak (Skra), Pitych II 
(Tarnovia), Roik III (Tarnovia), Bu 
da (Rymer), Rolk n (Tarnovia) 1 
Szczurkowski (Polonia Przemyśl) — 
po 3 bramki.

POŁNOC

1) Nowak (Garbarnia) — 8 bra
mek.

2) Siudak (Lublinianka) — 6 bra
mek.

?.—4) Więcaszek (Radomiak) 1 81 
kora (Ostrovia) — po 5 bramek.

5—8) Bożek (Garbarnia), Fory- 
szewski (Garbarnia), Kamiński (Po 
morzanin) i Zaczkowski (Bzura) • — 
po 4 bramki.

9—13) Baura (Ostrovia), Górni
cki (Bzura), Kucharski (Garbarnia), 
I' ar pan (Garbarnia) 1 Wlelga (Gwar 
dla Szczedu) — po 3 bramki.

ność. Skonecki zdał egzamin z kondy 
cji fizycznej, gdyż rozpoczął finał W 
singlu o godz. 14-ej i niemal bez prze 
rwy grał przez cztery godziny.

Po rozmowie z Hebdą, prosimy do 

aparatu Skoneckiego.
— Jak się pan czuje, panie Włady 

sławie?
— Trzeba mleć żelazne zdrowie, że 

by grać w takim upale. Postanowiłem 
jednak już od ćwierćfinału rozgryź 
wać wszystkie mecze, atakując proy 
siatce. Uważałem, że tego rodzaju tre 
ning najlepiej wpłynie na moją kon- 
dy'-’ Proszę pozdrowić wszystkich 
Cz 2 '^ców ^Przeglądu Sportowego'4 
— tunery rozmowę Skonecki.

Polscy tenisiści opuszc w
poniedziałek, o godz- się
koleją przez Strassburg, Norymbergę 
do Pragi. W środę będą w stolicy Cze 
chosłowacji, gdzie muszą załatwić for 
malności związane z otrzymamem wiz 
węgierskich, a w czwartek rano będą 

już w Budapeszcie.
Opis frer ćwierć 1 półfinałowych 

na str. 6.

W

W TARNOWU MISnCA 
CIA PRZODOWNIKÓW PRACY 

siad za Cracoviq I Garbarnią, któ«
re ofiarowały przodownikom pracy bż®. 
płatne miejsca na trybunach, zarząd 
Tarnovii postanowił przeznaczyć pewną 
częSć bezpłatnych miejsc na swej łty- 
bunle dla przodowników pracy.
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PolOllW WÓ I K°leiarze—temperamentu i energii

szej doszukać się choćby cieiiia tej

G ó r n 1 c Y bez iechn:1 k i.
W su m i e -nu d a.H j.*. a * < a

Górnik Szomb. 1 dwu drużyn
Legua i 3:0

BYTOMI 24.4 (tel* wl.) — Legia —tej, tiiż zaprodiikowali w Bytomiu.

Polonia (Warszawa) Górnik
(Szombierki) 2:1 (1:0). Bramki dla 
Polonii zdobyli w 33 m. Gierwatow- 
fki i w 57 min. Jaźnicki. Bramkę dla 
Szombierek zdobył Krasówka w 66 m. 
Sędzia mjr Sznajder. Widzów około 
12 ty».

Polonia: Borucz; Wołosz, Pruski; 
Wiśniewski, Brzozowski, Szczawiński, 
Jaźnicki, Swicarz, Gierwatowski. Szu- 
larz, Ochmański.

Szombierki: Kulawik; Czernik, Czy 
pionka; Wieczorek, Banisz, Gaweł; 
Fucha, Krasówka, Burda, Podeszwa, 
Renk.

Analizę meczu fnożna by zamknąć 
w jednym krótkim zdaniu: wszystko 
źle. Trudno było w Polóńii dzisifej-

drUżyiiyj która pierwszy dzień
świąt tak wspaniale walczyła z ATK. 
Trudno również było zfożtimieć, jak 
Szombierki mogły pokonać w dotyćh 
czasowych rozgrywkach ligowych AKS 
na jego własnym boisku.

Grano ospale, bez najmniejszego 
nerwu. Wydawało się, że żadnemu z 
zawodników nie zależy absolutnie na 
wyniku. Prym pod tym względem wio 
dła Polonia, której tak zazwyczaj 
energiczna pomoc i obrona ruszały się 
jak muchy w smole. Atak był wręcz 
rozpaczliwy.

Już raż apelowaliśmy dó kierownic 
twa sekcji kolejarzy warszawskich, 
aby zrfeżygńoWało ż usług GierwatOW

skiego. Apel nasz pozostał bez echa, 
ale właśnie ten upór kosztuje Polonię 
zmarnowanie okazji, W której mogła 
by wydatriie poprawić stosunek bram 
kowy. Gra GierWatOiVskiego zakrawa 
ła chwilami na kpiny. Jego powol
ność, bezsensowne podania, opóźnia
nie gry i faule mogę zdenewrować 
najzagorzalszego kibica drużyny sto
łecznej. Gierwatowski był podobno 
bardzo dobry we Wrocławiu, w me
czu z Ogniwem. Ale Ogniwo to tylko 
drużyna A-klasowa. a każdy przeciw
nik ligowy potrafi na pewno rozer
wać ofensywę Polonii, unieruchomią 
jąg Gierwatowskiego i;., całą linię.

Na najlepszą iiOtę w drużyfiłe wat-; 
Szewskiej zasłużył Wiśniewski, kłót) — 

jako jedyny bodaj gracz — walczył

start do piłki, są dość szybcy, ale z
Wyszkoleniem technicznym nie tęgo

Poltiiiia Bytom 3:0 (1:0). Bramki zdó 
byli: Cyganik, Sąsiadek, Oprych* Sę
dziował Żmudziński ź Bydgoszczy* Wi
dzów 8.000.

Legia i
Piichś i Krasówka, którzy mieli byc , ...

, ... Legia: Skromny (Limanowski);ędżąc po do'.ychczasOWvch Opiniach, 
f.i.......... , . . „ Waksniaii, Bet-afiii; Dzisciołowski, Mil-filarami zespołu, raczej zawiedli. Z . . . ”. . . ___

o reprezentacji piłkarskiej

o piłkę przez pełne 90 minut, 
zawodny zwykle Brzozowski nie 
najlepszego dnia, tak samo jak 
łosz w obronie. Pruski słaby 
pojgafił dać Sobie fSdy ź

miał 
Wo
nie 
ma-

drużyny wybijał się swą energiczną 
postawą mały prawy obrońca Czernik, 
który psuł wiele akcji Ochmańskiemu. 
Kulawik w bramce ofiarny, przy obu 
puszczonych bramkach nie miał nic 
do powiedzenia. Drugi obrońca, Czy- 
pionka pilnował zupełnie dobrze Jaź 
nickiego. Pomoc nieefektowna, ale ea 
jadła w walce, nie pozwalała Poloni
stom na wyrobienie sebie dogodnych 
pozycji strzałowych. W ataku najsłab
sza IćWa strofie, zwłaszcza lewoskrzy- 
dłowy Rćhk. FiithS i KraśóWka mieli 
kilka dobrych momentów w drugiej 
połowie, ale w sumie było to mało.

Przed przerwę więcej inicjatywy 
miała Polonia. Po pauzie stronę ata
kującą byli górnicy, (gw)

czanowski, Łyszczak; Sąsiadek, Wil-
czyński, Oprych, Cyganik, Mordarski.

Polonia: Sztol; Kubiak, Sulikowski; 
Niebylski, Lelonek, Szmidt Stani
sław; Glimas, Trampisz, Szmidt, Wie
czorek, Wiśniewski.

Trochę ciepłych promieni słonecz
nych pokazało, jak słabo kondycyjnie 
przygotowani sę zawodnicy obydwu ze 
społów. Już pod koniec pierwszej po
łowy spotkania byli mocno wypompo- 
watiu ś po paużić żtipełnie Opadli z 
sił i poruszali się na boisku z ślima
czę powolnością, Gorzej jeszcze było 

z technikę. Mecz był bardzo słaby. 
Polonia nie pokazała nic. Niewiele 
lepiej spisała się Legia.

Wojskowi mieli kilka udanych za
grań i pokazali, że stać ich na wię-

Pokutował u nich przede Wszystkim 
system, nie można było śię zoriento- 
wać, czy Legia nastawiła się na grę 
dołem, czy też dalekimi przerzutami 
chciała zdobywać teren i sforsować 
linie przeciwnika. Bramki zdobyte 
ptzeż wojskowych padły a niespodzie
wanych strzałów przy pomocy obro
ny bytomskiej, w tym dniu wybitnie 
źle usposobionej. Wyróżniających się 
zawodników nie było.

Wszyscy grali bardzo słabe, chao
tycznie, często nie trafiali w piłkę fal 
uciesze publiczności, która nie wy
trzymała na tym beznadziejnym me
czu i już na pół godziny przed keó- : 
cem opuszczała swoje miejsca.

Legia mimo wszystko była asąpołem 
bardziej ambitnym i bojowym i tyb 

ko z tych powodów można uznać wy 
nik za zasłużony. Ambitny Skromny 
mimo zderzenia ze Szmidtem wstąpił 
z powrotem do bramki, zyskując so
bie ogólną sympatię. (B)

KRAKÓW, 24. 4. (Tel. wł.) Zda
niem obecnego na meczu Cracovia 
— Ruch członka kapitanatu PZPN, 
Szymkowiaka — Parpan grą dzi
siejszą rozwiązał kwestię środka 
pomocy w reprezentacji polskiej w 
sensie ujemnym. Trzeba będzie na 
tej pozycji wobec chwiejności for
my Tarki wypróbować jeszcze „Po
lonistę" Brzozowsk;ego, względnie 
Gwardzistę — Legutkę.

Repr. Armii Polskiej
Spotka się z, CSR 
na Ziołowe Świecki

Obserwowany na przedpołudnio
wym meczu jako kandydat na śro
dek napadu, Nowak, przy całej swo 
jej inteligencji i wysokiej technice 
nie może być brany w rachubę z 
uwagi na fakt, iż Rumunia posiada 
właśnie asa atutowego na środku 
pomocy. W meczach sparringowych 
przed ustaleniem składu wypróbu
je się jeszcze na tej pozycji Łącza.

Bezwzględnie egzamin do repre
zentacji zdali: Cieślik, Jabłoński I, 
Gędłek i Suszczyk. Forma Rybic
kiego uprawnia go do zajęcia sta
nowiska reprezentanta Polski na 
meczu w Warszawie.

Piłkarska drużyna stołecznej 
gii. została zaproszona na dwa 
wanżowe spotkania z ATK w 
chosłowacji. Mecze te odbędą

Le- 
re-

Cze 
się.

WOtOSZ W KADRZE

w czasie Zielonych Świątek (5 i 6 
czerwca).

W tych samych dniach reprezen 
tacja bokserska Armii Polskiej ro 
zegra spotkanie z reprezentacją 
Armii CSR, Jak dotąd wiadomo, że 
w skład reprezentacj’ polskiej we.i 
dą: Kubowicz, Wąsik, Trzęsowski 
i Ryś.

Wołosz prawy obrońca 

szawsklej został powołany 

reprezentacyjnej piłkarzy.

Polonii war-

do kadry

NAGRODA PREZYDENTA TARNOWA

Sympatyk Tarnovii prezydent miasta 
Tarnowa — Palkan, ufundował nagrodę 

dla najbardziej fair grającego zawodni

ka, o którą mogą się ubiegać piłkarze 

Tarnovii, blorący udział w tegprocznych 

rozgrywkach ligowych.

łvm i niezbyt wyszkolonym technicz
nie Fuchsem. Szczawiński miał dość 
trudhe zadanie pilnowania Krasówki. 
Wywiązał się z niego tylko połowricz 
nie, pozwalając piłkarzowi Górnika na 
kilka zupełnie swobodnych i niebez
piecznych strzałów. Borucz na ogół 
dobry, jednak puścił strzał Krasówki 
głównie dlatego, że był źle ustawio

ny-

Napad tworzył właściwie dwa oder 
wane od siebie tandemy: Ochmański 
i Sżiilarz oraz Swicarz i Jaźnicki. W 
tych warunkach trudno było podejść 
szybko pod bramkę, a gra na skrzy
dłach rozbijana była przez energicz
nych obrońców gości. Pod koniec spo 
tkania, kiedy Gierwatowski przeszedł 
na łącznika, a komendę ataku objął 
Swicarz — poprawiło się nieco. Jed
nak tylko przy atakach. W defensy
wie Gierwatowski, grając rolę cofa- 
jęcłśgo się łącznika, powodował wiele 
fauli i rzuty wolne przeciwko własnej 
bramce; Na ftiihUś łączników Polonii
należy jeszcze zapisać 
do tyłu w chwilach 

stwa.
Szombierki to zespół

niecofanie snę 
niebezpieczeu-

szary, bez in
dywidualności. Górnicy mają dobry

Ha otwarcie Targów Poznańskich
ZZK gromi łodzian 8:1 (3:1)

POZNAŃ, 23.4. — Bramki zdo
byli dla ZZK: Anioła 3, Czapczyk 
2, Wojciechowski II, Kołtuniak i 
Białas po 1, dla ŁKS — Baran z 
karnego.

ŁKS — Szczurzyński (Styczyń-
ski), Włodarczyk, Łuć,
Urban, 
Baran, 
s!-:.

Sołtyszewski,
, Pietrzak, 
Hogendorf,

Łącz, Patkolo, Gwoździń-

ZZK — Gołębiowski, Sobkowiak, 
Wojciechowski I, Słoma, Tarka, Ma 
toszak, Koltun ak, Anioła, Czap- 
c-vk, Białas, Wojciechowski I, Woj 
Ciechowski II.

Inauguracja imprez sportowych 
rozgrywanych w Poznaniu z oka
zji Międzynarodowych Targów za
kończyła się dla Poznania bardzo 
pomyślnie. W meczu ligbwym ZZK 
rozgromił ŁKS 8:1. Spotkanie roz
poczęte w morderczym tempie przy 
niosło już w pierwszych minutach 
wiele emocji widzom, którym dech 
w piersiach zapierały szalone rai-
dv napastników obu drużyn.
• Napad poznański pracujący 
,,pełnych obrotach" z miejsca 
stawił łódzkiego bramkarza w

na 
po~ 
sy-

gu atakują i widać u nich, że są w 
dobrej formie. Płynne, ataki suną 
na bramkę ŁKS-u, jednak na polu 
karnym napastnicy gubią piłki. W 
19 min. za rękę Wojciechowskiego 
sędzia dyktuje rzut karny. Wyko
nawcą jego jest Baran, który strze
la ostro i Gołębiowski broni piłkę, 
lecz przeciwko dobitce Barana był 
bezradny.

Wyrównanie dodało animuszu 
gościom, którzy coraz częściej i 
niebezpieczniej atakują prawą stro 
nę i Gołębiowski częściej wyciągał
by piłkę ze swej bramki, gdyby w 
ataku łódzkim grano bardziej opa
nowanie. Tymczasem ZZK nabiera 
znowu impetu i w 34 min. Wojcie
chowski II zdobywa z centry Anio
ły prowadzenie dla swych barw.— 
Cztery minuty później centrę Koł- 
tuniaka wbija bramkarz Szczurzyń 
ski, który w międzyczasie zade
monstrował kilka wspaniałych pa
rad, do własnej bramki. Jeszcze kil 
ka niebezpiecznych posunięć obu 
ataków, zwłaszcza łódzkiego i sę
dzia odgwizduje pierwszą połowę.

czyn mogących nabawić go palpi
tacji serca.
Ściągnięcie na odsiecz trójki pomoc 

ników ŁKS-u niewiele wprowadziło 

uspokojenia i ładu w chaotyczną i nie 
pewną grę defensywy gości. Skutek 
był ten, ie bramki zaczęły się sypać, 
a atak łodzian, który nie miał żadnej 
łączności z pomocą — nie istniał na 
boisku. Od czasu do czasu Łęcz pra
gnął przedrzeć się, lecz jego indywi
dualne zagrania kończyły się na po
mocnikach poznańskich, zresztą naj
lepszej linii gospodarzy.

JEST JUŻ 4:1
W 14-ej min. Czapczyk podwyższył 

na 4:1. W 20-ej min. Anioła strzelił 
piętę bramkę, a 6 minut później Czap 
czyk, nie bez winy Szczurzyńskiego 
zdobył dalszy punkt dla swej druży
ny. ŁKS po tej bramce zupełnie roz
bity wstawił do bramki Styczyńskie
go, który jeszcze dwukrotnie musiał 
skąpił ulować przed napastnikami po-
znańskich Kolejarzy: w 28-ej 
przed Aniołę, a w. 40-ej min. 
Białasem.

min. 
przed

Ostatnia minuta i ostatni strzał
dały Cracovii wyrównanie z

KRAKÓW, 24. 4. (Teł. wł.) Cra^ 
covia — Ruch 3:3 (2;3). Bramki dla
Cracovii zdobyli; Gędłek i i 
świat. Dla Ruchu: Przecherka, 
bicki i Cieślik. Sędzia Fiszer, 
dzów ponad 20 tysięcy.

Cracovia; Rybicki; Gędłek,

Po- 
Ku- 
Wi-

GU-
mas; Jabłoński I, Parpan, Jabłoń
ski U; Kazimierowicz, Różankow^ 
ski U, Poświat, Radoń, Bobula.

Ruch: Brom (Deptała); Giebur,

TABELA I LIGI

gier. pkt. st.br.

Ruchem 3:3

tuacji człowieka, który nie może 
uskarżać się na brak zajęcia. Im
pet kwintetu ofensywnego Koleja- 
• ci. w której zaczęło się dziać 
ści, w których zaczęło się dziać 
niedobrze i gdyby nie Sołtyszewski 
vz pomocy, już pierwsze minuty 
przyniosłyby Kolejarzom sukces 
cyfrowy..

PIERWSZA BRAMKA
W 9 min. przełamany został sy

stem obronny ŁKS-u. Wojciechow
ski II posyła silny strzał na bram
kę. Szczurzyńskiego, który nieszczę 
śliwie odbija piłkę pod nogi nad
biegającego Anioły i ZZK prowa
dzi l;0. Gospodarze w dalszym clą-

ZZK KONSOLIDUJE SIĘ

Po zmianie stron mecz uległ za
sadniczej zmianie. Przede wszyst
kim gospodarze wyzwolili się od 
ataków łodzian. Skonsolidowali się 
oni i zagrali we wszystkich liniach 
doskonale, prawie nie dopuszcza
jąc przeciwnika do piłki, przy czym 
wykorzystali wszystkie nadarzają
ce się sposobności zdobycia bram
ki.

W tym okresie gry para obroń
ców — Włodarczyk i Łuć nie za
wsze umiała znaleźć odpowiednią 
ripostę na zakusy napastników 
poznańskich, tak, że Szczurzyński 
w bramce miał aż nadto wiele przy

SOŁTYSZEWSKI 
MOCNYM PUNKTEM

Zespół gości najsilniejszy punkt
miał w ‘ pomocniku Sołtyszewskim, 
który ratował w kilku niebezpiecz
nych sytuacjach. Szczurzyński w bram 
cc bronił kilkakrotnie efektownie, 
lecz ponosi winę za dwie bramki. W 
ataku wybijał się z początku Łącz i 
Hogendorf. Pbtkolo i Baran nie bły
szczeli „pełnią barw**, o co postarali 
się dobrze pilnujący ich Słoma i Ma
tuszak. Reszta zagrała poniżej pozio 
mu.

Ponad poziom wyróżnili się: Gołę
biowski, Koma. Matuszak i Anioła. 
Zawody prowadził sędzia mgr Jesion
ka z Krakowa; widzów ponad 8 ty
sięcy ę
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POLONIA ZAPROłZONA DO BRAZYLII

Za pośrednictwem ZMP zaproszona zo 
stała na kilka występów do Brazylii 
drużyna piłkarska warszawskiej Polonii,

Oślizłok; Suszczyk, Hajduk, Bom
ba, Przecherka, Alszer, Morys, Cie
ślik, Kubicki.

Już samo zestawienie nazwiśk 
strzelców bramek mówi o wartości 
ataków obu drużyn. Dwie bramki 
Cracovii to zasługa obrońcy Gędł
ka, który w indywidualnej klasyfi
kacji po meczu dzisiejszym umie
szczony musi być wysoko. Pierwsza 
lokata należy się jednak' Cieśliko
wi, wracającemu do swej wielkiej 
formy. Jest on nadal duszą zespo
łu chorzowskiego. Dzięki Cieśliko
wi, akcje napadu Ruchu nabierają 
rozmachu i siły, co przy katastro
falnej formie Parpana mogło dziś 
Cracovię kosztować utratę obu 
bramek, że tak się nie stało, ma 
Cracovia do zawdzięczenia Jabłoń
skiemu I i Gędłkowi. Cl dwaj gra
cze przewyższali wyraźnie swoich 
kolegów i razem z Cieślikiem two
rzyli najlepszą trójkę na boisku.— 
W pewnym oddaleniu za nimi trze
ba postawić Suszczyka, obu skrzy
dłowych Ruchu 1 Alszera oraz Gli- 
masa, Jabłońskiego n i Rybickiego. 
O pozostałych — w myśl zasady — 
nil nisi bene.

przez znany klub brazylijski Vasco 
Gama, który ofiarowuje „czarnym 
szulom" Jako gwarancję sumę 350 
kruzeros.

de 
ko
ty».

Sędzia poza Innymi błędami, 
skrzywdził drużynę śląską nleuzna- 
niem 4-ej bramki i odgwizdaniem 
spalonego w sytuacji, kiedy o spa
lonym (piłka odbita przez bramka
rza) nie może być mowy.

Klasyfikacja piłkarzy
w Biegu Narodowym

Na ostatnim zebraniu zarządu 
opolskiego OZPN powzięło uchwa

Echa „sprawy" 
Cichockiego

W. G. i D. PZPN ukarał 2-mie- 
sięczną dyskwalifikacją Cichockie

go, grającego w bar- 
X wach drugoligowego 

Widzewa. Jak stwier
dzono, Cichocki był 
potwierdzony dla war 
szawskiej Gwardii 1 
nie mógł grać w bar
wach Widzewa na me 
czu przedw Ostrovii.

W związku z tym kierownik sek
cji piłki nożnej Gwardii — Rufe- 
wicz zawieszony został w prawach 
działacza sportowego do czasu 
przeprowadzenia dochodzeń. Ponad 
to 3. działaczy Widzewa: Głogow
ski, Jaśmina i Seniof odsunięci' zo
stali. od pełnienia jakichkolwiek 
funkcji w piłkarstwie. Dochodzenie

łę, zobowiązującą kluby, zrzeą^one 
w tym okręgu, do gremialnego u- 
działu piłkarzy w Biegach Naro
dowych, w dniu 8 maja.

Za każdego piłkarza., blorącego 
udział w biegach, klub otrzyma 1 
pkt., a stowarzyszenie, które bę
dzie miało największą Ilość punk
tów, zdobędzie puchar.

Ze względu na nierówną ilość 
piłkarzy, zrzeszonych w poszcze
gólnych klubach, okręg postano
wił przyznać punkty wyrównaw
cze w ilości 50, dla klubów — 
C kl. z tym, że z klubu danego 
startować będzie w biegach conaj- 
mniej 15 piłkarzy, 30 pkt. wyrów
nawczych dla klubu B-klasowego 
przy starcie conajmniej 30 piłka
rzy i 10 pkt. wyrównawczych dla 
klubu A-klasowego, przy starcie 
conajmniej 45 piłkarzy. Kluby li
gowe punktów wyrównawczych 
nie otrzymają.

Przebleg meczu był tak zmiemgą 
jak zmienną jest forma naacydi 
piłkarzy i drużyn. Po na ogół yty- 
równanej grze w pierwszej połowie, 
w Ii-ej pierwszy kwadrans należał 
do Cracovii, następny do Ruchu i 
wreszcie ostatni znów do Craoo- 
vit Najwięcej emocji przeżywał* 
widownia między 29 a 89 min., kl»* 
dy to padło 5 bramek — najwięk
szy entuzjazm wybuchł w chwili 
gdy wskazówki zegara pntetanacaa* 
ły już 45 min. gry po przerwie, a 
Gędłek z rzutu wolnego, z odległo
ści 25 m zdobył wyrównanie, lata
jąc 1 pkt. dla Cracovii.

Przez pierwsze pół godziny ob
serwowaliśmy ■ nieskładne, a czę
sto niezaradne akcje napadu kra
kowskiego, zasilanego, dobrymi pR 
kami od skrajnych pomocników — 
i rzadsze, ale żywiołowe 1 płynne 
ataki Ruchu, w wyniku których 
3-krotnie Rybickiemu przyszło z 
pomocą szczęście, oddalając niebez 
pieczeństwo utraty bramki nawet 
.wtedy, gry bramkarz Cracovii nie 
był na posterunku.

29 minuta dala Ruchowi prowa
dzenie. Kiks Parpana wyzyskał 
Alszer, wystawił Przecherką, któ
ry podciągnął do linii pola karne
go i strzelił ostro w róg. W 5 mi
nut później Cieślik w akrobatycz
nej ekwilibrystyce wyjaśnił sytua
cję po komerze pod własną bram
ką i wysłał w bój Kubickiego. Te© 
zaś zostawiwszy za sobą Parpana i 
Gędłka, strzelił z bliska, zdobywa
jąc drugą bramkę dla Ruchu.

Minorowy nastrój zwolenników 
Cracovii rozjaśnił nieco Poświat, 
zdobywając w dwie minuty póź
niej pierwszą bramkę dla Cracovii. 
Strzał był pierwszej Masy, lecz spo 
sób atakowania przeciwnika przez 
Poświata na pochwałę nie zasługu 
je. Na wyrównanie nie czekano dłu 
go. Obrońca Ruchu nie widział in
nego sposoby wstrzymania przebo
ju Kazmierowicza, jak tzw. podcię
cie. Karny, celny strzał Gendłka 
i 2:2.

Ruch zaczyna od środka, Cieślik 
z pasją idzie na przebój 1 mimo 
asysty 3-ch krakusów, strzela nie 
do obrony, zdobywając ponownie 
prowadzenie. Nie uznana p-z"~ sę
dziego bramka dla Ruch-> padła
w 
łu
w

26 min. gry po przerwie ze strza 
Cieślika. Wynik ustalił Gędłek 

90 minucie.

Jednocześnie zarząd opolskiego
w ich sprawie powierzono łódzkie- OZPN, pragnąc dać przykład czyn
mu OZPN.

Spotkanie Widzew Ostrovia !
>nym piłkarzom, postanowił, iż

zweryfikowane zostało 3:0 w. o.
dla Ostrovii, co nie zmienia jednak

wszyscy członkowie zarządu WS i 
D, Wydziału Sportowego i Kole-

aia UBUUViij uu mc Ziimcma. jcuuan *
pozycji obu drużyn, gdyż ten sam g™™ Sędziów Opól. OZPN wezmą
wynik uzyskany był na boisku. udział w Biegach Narodowych.

Przed zawodami odbyła się uro
czystość uczczenia 25 lat pracy 
szatnego Cracovii, Jana Wiechcia, 
który udekorowany został przez 
prezesa ZZ Samorządowiec, Żułko- 
sia złotą odznaką związku. Jubila
towi złożyli życzenia reprezentanci 
związków zawodowych, związków - 
sportowych, klubów oraz wszyst
kich sekcji Cracovii, wręczając wie 
le cennych upominków. -
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Gw. Wisła ।Chorzowianie przeważali do przerwy I AKS

Chorzów, 24.4 (tel. wł.) — (Fisia 
Gwardia — AKS 2:1 (0:1). Bramki: 
16 min. Bożek dla AKS-u, 64 Kohut, 
i 90 Cisowski dla fFisły. Widzów po
nad 15.000. Sędziował poprawnie Na- 
porski x Łodzi.

Wisła: Jurowicz; Kubik, Flanek; 
Łyko, Legutko, Dudek; Cisowski, 
Gracz, Kohut, Kupa, Mamoń.

AKS: Janik; Karmański, Jandudu;

| P a d I i ofiara własnego t e m p a i
na poprawa. Ruszał się, wyrabiał pozy 
cje kolegom, a wyrównująca bramka 
zdobyta głową po centrze Cisowskie
go, stała aię zwrotnym momentem w 
grze Wisły.

GRA.OZ ZAWODZI

Słabo jednak grał Gracz, który nie 
potrafił dać sobie rady z niezłym Po 
chabą, brak mu było przede wszyst-

Kulik, Wieczorek, Pochaba; Cholewa, kim szybkości j zawodził strzałowe.

wyższość na Janikiem. Zarzucić mu 
można tylko zbytnią nerwowość w 
wybiegach. Chorzowianin nie grał źle, 
ale bramka Kohuta obciąża wyłącznie 
jego konto. W obronie przeważała 
również Wisła. Ja.nduda i Flanek za
grali na poziomie. Kubik, mimo du
żych braków w ustawianiu się i w wy 
kopach był wyraźnie lepszy od suro
wego i powolnego Karmańskiego.

Wartę opuściły dobre duchy
przegrała z Lechią w Poznaniu 0:2

Skupień, Muskała, Bożek, Barański.

Lider tabeli uratował dwa cenne 
punkty w meczu, którego przebieg po 
czątkowo bynajmniej nie wróżył kra
kowianom powodzenia. W pierwszej 
połowie miejscowi narzucili tempo, 
którego ofiarą padli później sami, 
gdyż od 60 min. gry słaniali się już 
tylko na nogach. Nie starczyło im już 
sił nawet na zorganizowanie gry na 
czas i w rezultacie nokautujący cios 

• padł dosłownie w ostatniej minucie 

gry, pozbawiając AKS jednego punk
tu, na który chorzowianie zasłużyli.

Do przerwy AKS wyraźnie przewa-

Cisowski tak, jak i przed przerwą grał 
beznadziejnie słabo i nie rehabilituje 
go bynajmniej decydująca o zwycię
stwie bramka.

Jeśli chodzi o wartości zespołów, to 
drużyną bardziej wyrównaną była 
bezwzględnie Wisła. Jurowicz w bez 
pośrednim pojedynku potwierdził swą

RÓWNE LINIE POMOCY

Linie pomocy u obu drużyn były 
wnie złe, ale Wieczorek grał lepiej od
Legutki, bijąc krakowianina lepszym 
ustawianiem, pewnością w podaniach, 
spokojem w grze. Z bocznych najle
piej wypadł Dudek. Debiut Kulika ja 
ko pomocnika był udany.

Atak Wisły, biorąc pod uwagę prze 
bieg całego meczu okazał się wyraź
nie lepszy od chorzowskiego. Nie ba
wił się w zawile kombinacje, umiał 
prostymi środkami zdobywać szybko 
teren, brak mu tylko było celnego 
strzału. Akcje napastników AKS-u ro 
biły natomiast wrażenie zupełnie przy 
padkowych! Muskała na środku uga
niał się za piłką po całym boisku tak, 
że nie mógł związać akcji, którym 
brak było jakiejkolwiek myśli. Debiu 
lant juniorek Skupień wypadł bezna
dziejnie słabo, natomiast z Bożka cho 
rżowianie będą mieli jeszcze pocie
chę.

W sumie mecz niezbyt interesujący,

POZNAN, 24.4. (Tel. wł.) — Le- 
chia — Warta 2:0 (1:0). Obie bram 
ki dla Lechii zdobył Rogocz.

Lechia: — Pokorski; Kóz, Lenc; 
Kokot I, Kamzela, Nierychlo; Ko
kot II, Goździk, Rogocz, Skowroń
ski, Kupcewicz.

Warta: Krysi kowiak; Dyda.

stał na przeciętnym 
wym. (]Z)

Dusik; Groński, Cybiński. Skrzy- 
pniak; Kaczmarek, Opitz, Gendera, 
Szymura, Smóiski.

Mecz, który według wszelkich 
papierowych obliczeń miał przy
nieść gospodarzom 2 punkty, zakoń 
czył się niespodziewanym, i w peł
ni zasłużonym zwycięstwem dru-' 
żyny gdańskiej. Widzieliśmy już

wała 11-tka „zielonych", jest zja
wiskiem rzadkim. Po prostu wie
rzyć się nie chciało, że autorami 
tej bezradnej kopaniny mogą byś 
gracze, którzy rozłożyli Ruch i Cra 
covię.

W prawdziwej rewii nieudolnych 
poczynań pierwsze skrzypce gfała 
pomoc, której nie było widać ani 
w defensywie, ani w ofensywie. 
Kompletnie zawiodły asy atutowe: 
Skrzypniak i Groński. Niewiele lę 
piej działo się w linii napadu, któ 
ry przesiadając krótszymi okresa-
mi .na polu bramkowym. nia

poziomie ligo- 1 Warciarzy lepiej lub gorzej dyspo
nowanych. Lecz to, co zademonstro

Tarnovia straciła pierwszy punkt

umiał zdobyć się na skuteczny 
strzał. Mało tego, cała 5-ka prześ
cigała się w marnowaniu najdogod 
niejszych sytuacji podbramkowych, 
przy czym wybijał się prawoskny- 
dłowy Kaczmarek, zresztą najsłab
szy gracz na boisku.

żał, 
nie
mu 
cjf.

przechodząc łatwo przez niepcw 
grającą defensywę gości. Brak 
było tylko strzału kończącego ak- 

Wisła w tym czasie nie przeja-

Południe
PIERWSZY REMIS TARNOVII

wiała większej ochoty do gry. Pomoc 
trzymała się kurczowo własnej bram
ki, a' ponieważ napastnicy krakowscy 
za wyjątkiem pracowitego Rupy zu
pełnie nie cofali się do tyłu, ułatwiło 
to miejscowym zadanie.

BĄRWIN5KI W GAZIE

Znajdujący się w dobrej formie Ba 
rański siał zamieszanie na połowie Wi 
sły, ogrywając bez trudu niezwrotne- 
po Łykę i Kubika, Dzielnie sekundo
wali mu Muskała i debiutant Bożek, 
były napastnik szopienickiego HKS-u. 
Prawa strona grała słabiej, szczegól
niej Cholewa, który nie potrafił się 
uwolnić spod czułej opieki Dudka.

Cały ciężar gry w tym stanie rzeczy 
spoczywał na Jttrowiczu, Flanku f Le
pu trc. Im należy podziękować, że w 
tym czasie padla tylko jedna bramka 
ze strzału Bożka, który po ładnej ak
cji z Barańskim minął Kubika i Łykę 
i strzelił obok wybiegającego za póź' 
no Jiirowicza. Wisła w tym czasie ata 
kowala tylko wypadami, inicjatorami 
których byli najczęściej Kohut i

TARNÓW, 24.4 (tel. wł.) — Tar
novia — Naprzód 1:1 (0:0). Bramkę 
dla Tamovii zdobył Pirych II, dla Na 
przodu — Pieprz. Sędzia Pogodziń
ski z Łodzi. Widzów ponad 6 tya.

Ostrość Ślązaków, której zakoszto
wała Tarnovia na meczu z Baildonem, 
sprawiła, że tarnowianie unikali twar- 
dej walki, przez co zaprzepaścili wic 
le sytuacji podbramkowych. Nadarza
ły się one zwłaszcza w końcowej fa
zie gry, należącej niepodzielnie do 
Tarnovii. Tarnovia wystąpiła do me
czu dzisiejszego bes Kuczyńskiego, 
którego zastąpił Tycjan.

Prowadzenie zdobył dla miejsco
wych Pirych II w 4 m. po przerwie. 
Wyrównanie było dziełem Pieprza.

Bruszkiewicz z Warszawy. Widzów 
ponad 5 tys.

Chełmek: — Ścisło; Guzda, Pli- 
ska I; Braciński, P.liska II, Potuli- 
cha; Borowski, Walczak, Gugas, 
Obtułowicz, Marczak.

go, co wywoływało ogólne nieza
dowolenie wśród publiczności.

Północ

Pafawag: Rudzki; Kniutek,

GARBARNIA — POMORZANIN 
2:1 (1:0)

Na 
że 
rej

pochwałę sędziego trzeba zapisać,
dążył do ukrócenia ostrej gry, 
hołdować chciał Naprzód.

HUTNICY BAILDONU 
TRACĄ ZNÓW PUNKTY

RYBNIK, 24.4 (lei. wł.)

któ

Gór-
nik — Baildon 2:0 (2:0). Hutnicy ka
towiccy utracili dalsze dwa punkty,

Po przerwie, p<Iy AKS oparli na si
łach, Wisła opanowała pole, atakując 
przeważnie lewą stroną. Dopiero wte 
dy można było zauważyć grę Mamo- 
nia. Krakowianin do przerwy niczym 
nic przypominał kandydata do repre- 
zcnlarji, pozwalając się zakryć słabe 
mu Karmańskiemu. Później wykazał 
żc ma dużą szybkość, doskonały strzał.

przegrywając zasłużenie miejsc o-

lepszym lub
Również i u

mógł go utrzymać wów 
ręką, co też stosował z 
gorszymi powodzeniem.

Kohuta nastąpiła wyraź

wym Górnikiem (była kopalnia Ry- 
mer) 2:0 (2:0). Bramki zdobyli: w 
6 min. Ruda j w 30 Franke.

Do przerwy przeważali Górnicy nad 
gorszymi technicznie katowiczanami. 
Po przerwie gra się wyrównała i Bail 
don miał okazję na zmianę wyniku, 
nie wykorzystał jej na skutek zupeł
nej indolencji strzałowej swych na
pastników. Widzów 5.000. Sędziował 
Pniewski (Łódź). (]Z)

Dąbrowski; Głąbik, Stasiak, Czyż; 
Szymczak, Kopczyński, Gołąbek, 
Nimszke, Sambor.

Drużyna wrocławska zaprzepaści 
ła doskonałą szansę zdobycia 2 
punktów. W I-ej połowie gospoda
rze mieli przewagę, a w Ii-ej nie 
schodzili niemal z połowy przeciw 
nika. Przyczyna porażki leżała w 
indolencji strzałowej ataku. Odno
si się to w przede wszystkim do 
środkowego Gołąbka i prawego łą
cznika Nimszkego. Kierownik ata
ku drużyny fabrycznej miał około 
8 Idealnych sytuacji. Wszystkie zo
stały jednak zaprzepaszczone.

W 10 min. Ii-ej połowy prawo- 
skrzydłowy gości Borowski otrzy
mał piłkę od swego pomocnika. Bo 
rowski stoczył z obrońcą Pafawa- 
gu pojedynek na szybkość, który 
wygrał i mając przed sobą tylko 
bramkarza, ulokował piłkę w siat
ce. Na nic się nie zdały wszelkie 
ataki gospodarzy w ostatnich 30 
minutach, gdyż nie trafiono do ce
lu, a piłka stawała się łupem bram 
karza gości.

W zespole Chełmka najlepiej gra 
li: bramkarz Ścisło, obrońca Guzda 
oraz prawa strona ataku — Mar
czak 1 Borowski. U pokonanych — 
środkowy pomocnik Stasiak, bram 
karz Rudzki i Sambor w ataku.

KRAKÓW, 24.4. (Tel. wł.) Bram
ki dla Garbami! zdobyli Bożek i 
Parpan, dla Pomorzanina Koso- 
budzki. Sędzia Cober (Śląsk). Wi
dzów około 5.000.

Skład drużyn: Garbarnia — Ja
kubik, Górecki, Zięba, Kaliciński, 
Lasiewicz, Bieniek, Parpan, Fory- 
szewski, Nowak, Bożek, Kucharski.

Pomorzanin: — Wiczyński, Koso- 
budzki, Etter, Wiśniewski, Brze
ski I, Jeziorski, Rembecki, Kamiń
ski, Brzeski II, Przybylski, Kali
nowski.

Ognisko; Bulik; Bujałski, Gwaź- 
dziński; Zieliński, Burzyński, Ka
raś; Głuchowski, Skiba, Pietrzak, 
Głuszczak, Bartnicki.

W I połowie po chaotycznej grze 
w 44 min. strzelił bramkę lewo- 
skrzydłowy Czachor Marian. W U 
połowie w 15 min. z wypracowania 
Czachora Mariana strzelił bramkę 
Więcaszek. W 41 min. za rękę ob
rońcy radomskiego Dreli sędzia za
rządza rzut karny i Bartnicki za
mienia go w bramkę.

Ogólna gra stała nie na poziomie 
U Ligi. Radomiak słaby. Ognisko 
również. Najlepszy na boisku u go
ści bramkarz Bulik, z miejscowych 
na poziomie Kopeć. Gra bezplano- 
wa. Widzów ponad 3.000.

Tcsbel® H-ei Ligi
POLNOC

gier pkt st. bram.

TRZECIE ZWYCIĘSTWO 
SKRY CZĘSTOCHOWSKIEJ

W PRZEMYŚLU WYGRYWA 
ŚWIDNICA

1)

3)
4)
5)
6)

8)
9)

10)

Garbarnia 
Radomiak 
Lublinianka 
Ostrovia 
Pomorzanin 
Bzura 
Widzew 
Gw. Szczec. 
Ognisko 
PTC

(1)
(2)
(4)
(5)

(7)
(6)

(S)
(9)

(10)

1)

3)
4)
5)
6)

5
5
5
5

5
5
5
5

10:0
8:2
8:2
6:4
6:4
4:6
4:6
3:7
1:9
0:10

22:2 
13:5 
15:12 
12:8
13:9 
12:8
2:6 

10:16
3:19 
4:21

CZĘSTOCHOWA, 24.4 (Tel. wł.). Skra— 
Gwardia (Kielce) 1:0 (2:0). Gwardie — 
Kargulewskl, Ziemba, Mojewskl, Piroń, 
Jankowski, Czak, Machel, Jung, Kule-

Skra 
bel,

Iwański, Jabłoński. 
— Borowiecki, Wójcikowski,

Serdak,
drzejewskl, I 
frled, Purgai.

, Orłowski, Łyszczak, 
Malkiewicz, Baraniak,

Bu
ło- 

Sel-

POŁUDNIE

Tarnovia (1)
Górnik Radlin (3)
Skra
Baildon
Polonia Swid.
Chełmek

• cd

Pa a
GW W.H'1.

(5)
(2)
(9)
(8)
(4)
(7)
(6)

(10)

5
5 
5
5 
5
5
5
5 
5
5

9:1
6:4
6:4
6:4
5:5
5:5
4:6 
4:6
3:7
2:8

15:3
9:5

10:8 
6:5 
7:9
9:14

10:11
7:10 
5:6
3:10

Sędziowal doskonale Inż. Olewskl z 
Krakowa. Widzów 5 tys.

Dobra taktyka Skry utrzymuje się na
dal.

Drużyna częstochowska odniosła trze
cie z kolei zwycięstwo, wygrywając z 
Gwardia (Kielce) 2:0 (2:0). Wynik koń
cowy nie jest wykładnikiem sił, Skra 
posiadała niemal bezustanną przewagę 
i gdyby nie skłonność aiakti do hyper- 
kombinowania pod bramką przeciwnika, 
rezultat mógłby opiewać o wiele wyżej 
na korzyść Skry.

Gwardia miała bardzo 'słaby dzień, a 
wręcz kalastrotalnie zagrał jej atak, 
który nie okazał ani bojowoici, ani
woli zwycięstwa, 
ności była straż 
Mojewskim oraz 
skim na czele.

Natomiast pełna ofiar-
z obrońcami 

pomocnikiem
Ziembą, 
Jankow-

Pierwsza bramka dla Skry padła w

BELGIA

DUBLIN, i

IRLANDIA 2:0
.1 (Obst. wł.) — Mię-

dzyfiaństwowe spotkanie piłkarskie 
Belgia — IrlandH zakończyło się zwy 
cięstwem Belgór 2:0.

19 min. z główki Halkiewicza po do- 
Środkowaniu Purgala. Drugą bramkę, 
ustalającą wynik meczu zdobył w 35 m. 
Baraniak mocnym strzałem z wolnego.

Druga połowa upłynęła bezbramkowo 
i należała do nieciekawych.

FRANCJA B — ANDIA B 5:0
BORDEAUX, 24 1 tObśł. wl.) — 

Mecz drugich repreziiP ń ji Frań ji i 
Holandii zakończył się zdecydować 
nym zwycięstwem Francuzów 5:0.

PAFAWAG ZMARNOWAŁ 
OKAZJĘ

WROCŁAW, 24.4. (Tel. wł.) — 
Chełmek .— Pafawag 1:0 (0:0). Je
dyną bramkę dnia zdobył w 55 
min. Borowski. Sędziował słabo

PRZEMYŚL, 24. 4. (Tel. wł.) Po
lonia Świdnica — Polonia Prze
myśl 4:3 (1:3).

Przemyślanie zdobyli w 7 min. 
bramkę przez Kaczeńca, w 18 min. 
ten sam gracz podwyższa wynik 
na 2:0, a w 27 min. Laba zdobył 
trzecią bramkę dla Przemyśla.

W 42 min. obrońca przemyślan— 
Filipowicz fabrykuje samobójczą 
bramkę. Na kilka minut przed 
przerwą potrącony brutalnie Landa 
doznał zerwania ścięgna w nodze, 
jednak grał do końca zawodów.

W 51 min. 2 bramkę dla gości 
zdobył prawoskrzydłowy Cichy. W 
8 min. później, tj. w 59 min. 3 
bramkę zdobywa Kieryrz, a decy
dujący czwarty punkt zdobył w 68 
min. prawoskrzydłowy Cichy.

W I-ej części gry zdecydowaną 
przewagę mieli gospodarze, których 
atak wytwarza groźne sytuacje.

W drugiej połowie stopniowo do 
głosu dochodzą goście, których 
drużyna jest lepsza kondycyjnie 1 
fizycznie.

Porażka przemyślan niezasłużo
na.
\ Sędziował słabo ob. Wilguszak z 

Lublina.
Publiczności ponad 3.000.
Na marginesie tych zawodów za

znaczyć należy, że mylne wskazy
wanie rzekomych przekroczeń nie 
licuje z godnością sędziego linłowe-

Wysoka stawka zawodów, a by
ła nią walka o tytuł’’mistrza rundy 
wiosennej, wpłynęła na pewną nie
dozwoloną „krewkość", przez któ
rą Garbarnia omal nie straciła jed 
nego, a może i obu punktów. Na 
ostrą grę drużyny toruńskiej, chcą 
cej wyrównać przewagę techniczną 
Garbarnil, odpowiedziała drużyna 
krakowska „mściwymi faulem" po
pełnionym przez Lasiewicza na 
sprawcy kontuzji Kalicińskiego, 
Rembeckim.

Faul miał miejsce na polu kar
nym, za co sędzia musiał podykto
wać karnego przeciw Garbami i 
w ten sposób Pomorzanin wyrów
nał w 20-ej min. po przerwie. Wy 
równanie podziałało podniecająco 
na toruńczyków. Zdobyli oni chwi 
Iową przewagę, a że' obrona Gar- 
barnii jest nadal najsłabszą forma
cją krakowian, tedy niebezpieczeń 
stwo utraty dwóch punktów zawi
sło w powietrzu. Całe szczęście, że 
Brzeski nie umiał wyzyskać „wy
łożenia" Ziemby 1 przeniósł z bli
ska ponad wybiegającym Jakubi
kiem. W jego ślady wielokrotnie 
poszli napastnicy Garbarni (Ku
charski), ale ostatecznie udało się 
Parpanowi na 5 min. przed koń
cem zmusić do kapitulacji dosko
nałego bramkarza gości i przez zdo 
bycie drugiej bramki zdobyć zara
zem oba punkty.

Pierwsza bramka, która padła w 
34-ej min. przed przerwą (Boż°k), by 
ła dziełem wspaniałego manewru tak 
tycznego Nowaka, będącego nadal móz 
giem drużyny. Zespół toruński zapi
sany dobrze w pamięci krakowian wy 
stępem sprzed dwóch lat, imponuje 
szybkością i wyrównaniem. Te zalety 
i techniczne wyszkolenie Garbarni 
sprawiły, że mecz stał okresami na 
b. wysokim poziomic. Wlród publicz
ności zwracała uwagę grupa około 
1.000 przybyłych z Torunia sympaty
ków Pomorzanina.

RADOMIAK — OGNISKO 2:1

RADOM, 24. 4. (Tel. wł.) Radó-
miak — Ognisko 2;1 

Sędzia — Morcinek 
golnie słaby.

Radomiak: C;upa:

(1:0).
z Katowic o-

Drela. Kro-
czek; Kopeć, Rosinowicz, Poszytek; 
Czachor Marian, Czachor Aleksan
der, Gniewek, Więcaszek. Pyzlak.

BZURA W YWIOZŁA JEDEN 
PUNKT

SZCZECIN, 24.4. (Tel. wł.) Gwar 
dia — Bzura 2:2 (1:2).

Bzura: Motyliński, 
Marszałek, Felczak, 
Olejnik, Zaczkowski,
Górnicki, Królak, Pisdrek.

Zagajewski, 
Kasztelan, 
Błaszczyk,

Gwardia: — Paziewski, Osełka, 
Stachecki, Piotrowski, Kostubski, 
Żywotko, Bartczak, Boroń, Matysz 
kiewicz, Paluszkiewicz, Mroczek. 
Sędziował p. Kołodziej — Katowi
ce.

Mecz był denerwujący. Gwardia 
miała więcej do powiedzenia, jed
li iak nie potrafiła rozstrzygnąć spo 
tkania na swoją korzyść. Gospoda
rze mieli niezliczoną ilość okazji 
do uzyskania bramek. Strzały ich 
napastników szły jednak na aut 
lub ponad poprzeczkę. Goście mieli 
również sporo okazji, z których 
dwie w ładnym stylu wykorzystali.

Bramki padły w następującej‘ko 
lejności: w ósmej minuce Górnicki 
(Bzura) przenosi umiejętnie piłkę 
ponad wybiegającym Paziewskim. 
Za chwilę Zaczkowski pięknym 
strzałem pod poprzeczkę podwyż
szył wynik na 2:0.

| W 29-ej minucie pierwszy punkt 
dla Gwardii zdobył Matyszkiewicz 
ładnym strzałem w prawy róg. Wy 
równanie’ padło w 10-ej -min. po 
przerwie ze strzału Mroczka. Ostat 
nie pół godziny należały 'bezape
lacyjnie do Gwardii.

Przez 90 minut atak Warty po
trafił zaledwie zlepić jedną skoor
dynowaną akcję i to w pierwszej • 
minucie gry. Zle działo się również 
w obronie. Dyda i Dusik dostroili 
się do ogółu, łatwo dając się ob- 
grywać przez szybkich napastni
ków gości. Pozostał Krystkowlak. 
Robił co mógł, a za puszczone bram 
ki winy nie ponosi. Raczej obroń
cy niech zapiszą je na swoje kas
to.

W sumie cała drużyna grała ane
micznie, bez chęci zwycięstwa. Łł- 
chia nie zademonstrowała specjal
nych umiejętności. Była zespołem 
wyrównanym, ambitnie walczącym 
o każdą piłkę 1 przewyższającym . 
gospodarzy startem i grą głową. 
Dewizą jej było — byle szybciej 
pod bramkę przeciwnika 1 strzelał 
z każdej pozycji.

Bramkarz Lechii, mimo, że był 
mało zatrudniony, chwytał wszyst
kie piłki pewnie. Obrońcy twar
dzi. nie odstępowali na krok prze
ciwnika. Pomoc — najlepsza część 
drużyny, doskonale kryła napast
ników poznańskich 1 ciągle pchała 
własny atak do przodu.

Gdyby celność strzałowa napast
ników Lechii była lepsza '— Kryst 
kowiak byłby na pewno częściej 
wyjmował piłkę z siatki. Rogoct 
doskonale . dawał sobie radę ze 
swym poznańskim .stoperem i przy 
tomnie rozdzielał piłki. Ponadto na 
wyróżnienie w kwintecie ofensyw 
nym zasługiwał Kokot II, który nie 
czuł żadnego respektu przed obroń 
cą Warty, Dusikiem.

Pierwszą bramkę zdobył w 22 
min Rogocz, wykorzystując błąd 
obrońców 1 posyłając piłkę do pu
stej bramki obok wybiegającego 
Krystkowiaka. Ten sam gracz był 
też trzeźwym strzelcem drugiej 
bramki — 13 minucie po przerwie.

Sędziował p. Bryk z Krakowa.

OSTROWIA NIE ŻARTOWAŁA

POZNAŃ, 24. 4. (Tel. wł.) Ostro- 
wia — PTC (Pabianice) 5:2 (2:0). 
Ostrovia zdołała na własnym bo-

LUBLINIANKA WYGRYWA 
Z WIDZEWEM 2:0

LUBLIN, 24. 4. (Tel. wł.) Lubli
nianka — Widzew 2:0 (1:0). Bram
ki dla zwycięzców uzyskali: Z!ołek 
i Wójcicki. Sędziował obiektywnie 
Rzęsa z Jarosławia. Widzów 4.000. 
Lublinianka wygrała zasłużenie, 
jako całość była drużyną lepszą, 
ale sam mecz mało zasługiwał na 
mis.no U ligowego. Obie drużyny 
grały chaotycznie,.nieskładnie, for
sując grę górą. Gospodarze przewa
żali wyraźnie do przerwy, nie po
trafili jednali uwidocznić swojej 
przewagi cyfrowo. W drugiej polo-

inku zdobyć dalsze 2 
PTC. Przez cały czas 
podarze mieli lekką 
która uw’doczuiała się

pkt., bijąc 
meczu gos-

. przewagę,, 
tym silniej,

wie Widzew częściej już c" 
do głosu, ale mało zgra 
dzian nie zagrażał ,z 
brr.mce Skraińskiego.

Prowadzenie dla Lublinianki

odzfl

)* wy

im bliżej była końca.
Dobrze usposobiony atak strzelał 

często, zdobywając bramki przez 
Daura 2, Sikorę, Trzebiatowskiego 
i Młynarka po 1. Przy czym ten o- 
statni zdobył swój ostatni, gol z 
rzutu karnego.

PTC zagrał słabo w ataku, oraz 
W trójce defensywnej, któ. a ponosi 
winę za tak wysoką poraike.

niosła w 29 min. „główka" Ziółka. 
Widzew miał nieuchronną zdaje się 
okazję do wyrównania w 8 min. p» 
przerwie, kiedy Skraiński wypuścił pil 
kę z rąk, ale Warchoł uratował sj* 
■luację, wybijając ją już x linii bram» 
kowej. Bramka zdobyta przez Wójcie 
kiego z podania Różylły w- 33 min.
przypiećzrtowała Lubli-
nianki. Na a min. przed końcem opu- 
'..ił boisko sfaulor.any przez Ziółka 
bran k-rz Widzewa Musial, który bro

Zawody prowadził Eęds a Krun.i- nil bardzo odważnie i za obie bram» 
cholc z Łodzi w obecności 3 tysięcy ki .uzyskane z bliskiej odległości wi» 
widzów. | ny nie ponosi. Zastąpił go Uptas,



Str. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 33

Słaba forma sędziów Gedania mistrzem Polski
Gwardia (W) pogrzebała szanse

na meczu Batory-Gwardia(W) 9:7 ma już drużynowe I dii w półciężkiej, walcząc z Nowa* 
mistrzostwo Polski w boksie rą, a Archadzki miał szanse - na 

• dalsze 2 pkt. w ewent. walce ze

Sobkowiak zdyskwalifikowany 
Nowara wygrywa z Archadzklm

KATOWICE, 24.4. (Tel. wł.) — Batory — Gwardia W-wa 9:7. Wy
niki techniczne: musza: Patora zremisował z Osieckim (B). Kogucia: 
Sobkowiak (G) przegrał przez dyskwalifikację z Kępą. Piórkowa: 
Kukulak został pokonany przez Bazarnika (B). Lekka: Komuda zre
misował z Ponantą (B).Półśrednia: Borowicz pokonał Kusza (B). Sred 
nia: Wilczek (G) zremisował ze Sznajdrem. Półciężka: Archadzki prze 
grał z Nowarą. Ciężka: Szymura wygrywa w. o. wobec braku prze
ciwnika. Sędziowali w ringu Kubiak (Łódź), na punkty prok. Banc
i Urbaniak (Poznań), Bogdanowicz (Kr). Widzów około 5000.

Osiecki, poza ambicją, niczego więcej 
nie pokazał, był razem z beznadziej
nym Kuszem, najsłabszym punktem w 
drużynie hutniczej.

PATORA POKRZYWDZONY
Przebieg walk: w muszej — 

ra przez pierwsze dwa starcia 
truje udatnie nieskoordynowane

Pato- 
kon- 

ataki

wyłącznie do obrony, 
udatnie kontrując. W 
na odmianę punktuje

kilkakrotnie 
2 r. Wilczek 
lewym pro-

Wbrew wszelkim przewidywa
niom warszawska Gwardia po
grzebała ostatecznie ;we szanse na 
zdobycie tytułu mistrza Polski, prze 
grywając niespodziewanie z Bato
rym. Wynik spotkania jest zgodny 
z rzeczywistą wartością w tym 
dniu obu przeciwników, natomiast 
werdykty sędziowskie spaczyły zu 
pełnie wyniki poszczególnych walk. 
I tak np. Patora nie zremisował 
swej walki z Osieckim, podobnie 
jak i Sznajder z Wilczkiem. Nato
miast remisowa walka Komuda z 
Ponantą, która wywołała burzliwe 
dyskusje, zdaniem naszym, była 
oceniona słusznie, a jeżeli kto z 
niej miał wyjść zwycięzcą to ra
czej Ślązak, niż popularne w Ka
towicach „Dziecko Warszawy".

SŁABA KONDYCJA
Wszyscy aktorzy katowickiego 

meczu zdradzili bardzo słabą kon
dycję i z reguły zawodzili w trze
ciej rundzie, a w dwu pierwszych 
nie błyszczeli formą, toteż spotka
nie stało na bardzo słabym pozio
mie, do czego dostroili się również

i sędziowie. Tak słabo i beznadziej 
nie punktującego kompletu, nie 
oglądaliśmy już dawno na ringach 
Śląska.

Przechodząc do omówienia warto
ści poszczególnych zawodników musi 
my stwierdzić, że niemal wszyscy wy 
raźnie obniżyli swe loty. Toteż zbli
żający się termin indywidualnych mi 
strzostw zastanie ich prawdopodob
nie w kryzysowej formie. Z pięściarzy 
warszawskich najlepiej wypadli Wil
czek, Borowicz i Komuda, przy czym 
„Toluś“ był bodaj jedynym, któremu 
starczyło jeszcze gazu w końcówce. 
Najsłabszym okazał się Sobkowiak, 
którego braki w kondycji pozbawiły 
pewnycłi punktów. Również i Patora 
walczył słabo, dając sobie radę tylko 
z trudem z młodym Osieckim. Kuku- 
lak to dopiero materiał na pięściarza. 
Archadzki na tle szybkiego Nowary
raził powolnością, choć walczył 
dzo ambitnie.

W zespole śląskim najlepszym 
Nowara, chociaż i u niego widać 
pewną obniżkę formy (braki w

bar

był 
jest 
kry-

(Vz pięściami
w Śremie

W Śremie otwarty został obóz 
pięściarski dla 44 zawodników 
POZB oraz 5 zawodników wyzna
czonych przez kapitana, sportowe
go PZB. Obóz, na którym zgroma
dziło się w dniu otwarcia około 30 
zawodników, prowadzi trener 
Sztam, mając do pomocy trenera 
Sulinowskiego z Poznania oraz 
przodownika bokserskiego Taciaka 
ze Śremu. Zawodnicy wraz z opie-

ciu). Drugą notę ma tu Ponanta, któ 
ry z meczu na mecz poprawia się 
bardzo wyraźnie, musi tylko nauczyć 
się walczyć w zwarciu. Taktycznie po 
jedynek z Komudą rozwiązał bez za
rzutu. Sznajder i Bazarnik wyraźnie 
stanęli w miejscu i obaj już od dłuż 
szego czasu nie robią żadnych postę
pów. Kempa na tle rutynowanego 
Sobkowiaka wypad! bardzo słabo. War 
szawianin odkrył wszystkie jego sła
be strony, do których należą m. in. 
braki w kryciu i blokowaniu ciosów.

Osieckiego, by w trzecim starciu 
opaść na siłach. W sumie jednak wal
kę wygrał co najmniej 3 punlctami. 
Sędziowie orzekają jednak remis (1)

W koguciej pierwsze dwie rundy 
wygrywa wysoko Sobkowiak, ata
kując z doskoków oraz kontrując 
bezlitośnie źle kryjącego się Kem
pę. W trzecim starciu Sobkowiak 
traci siły i Kempa przeważa bar
dzo wyraźnie. Gwardzista bez, prze
rwy trzyma, otrzymując dwa upo
mnienia, co z otrzymanym już u- 
przednio za bicie głową, powoduje 
odesłanie go przez sędziego do ro
gu i dyskwalifikację.

W piórkowej po pierwszym star
ciu wygranym lekko przez Bazar- 
nika, w drugim demoluje on Kuku- 
laka, otrzymując niesłusznie upo
mnienie za bicie głową. W trzecim 
starciu wychodzi na jaw brak kon
dycji, walka się wyrównuje. W su
mie wyraźne zwycięstwo odniósł 
Bazarnik.

W lekkiej Ponanta stopuje ataki 
Komudy lewym prostym, nie po
zwalając mu na ulubiony półdy- 
stans i zwarcia. Pierwsze dwie run 
dy wygrywa nieznacznie, w 3 run
dzie warszawianin naciera „na ca
łego", rozbija mu gardę, nie star
cza mu to jednak na zwycięstwo 1 
sędziowie słusznie orzekają remis.

W półśredniej przez wszystkie 
rundy Borowicz skutecznie operu-- 
je lewym prostym, punktując bez
myślnie atakującego Kusza. Kusz 
wyraźnie słabnie, przegrywając wy
soko.

stym, na który chorzowianin ' nie 
umie znaleźć lekarstwa. W 3 run
dzie obaj zwiększają tempo, tracąc 
kontrolę nad blokowaniem i celno
ścią ciosów, w rezultacie czego 
walka staje się braydką. W bijaty
ce tej przeważa raczej Wilczek. — 
Sędziowie orzekają remis.

W półciężkiej Nowara przeważa 
wyraźnie przez wszystkie trzy run
dy nad ambitnie walczącym Ar- 
chadzkim. Walka jest brzydka. — 
Warszawianin bez przerwy trzyma, 
walcząc w dodatku nieczysto, za co 
otrzymuje dwa upomnienia. Wy
grywa wysoko Nowara.

W ciężkiej Szymura wygrywa w. 
o. z braku przeciwnika, mimo, że 
Kubiczek był obecny na wadze.

(JZ)

Q EDANIA

w kieszeni, chociaż do końca roz
grywek pozostały jeszcze trzy me
cze, Gedania odsunęła się od naj
bliższego przeciwnika — Gwardii 
warszawskiej o 3 pkt i ... może so
bie nawet pozwolić na luksus prze 
grania ostatniego meczu mistrzów 
skiego z Milicjantami warszawski
mi, nie tracąc przy tym tytułu. 
Sukces Gedanii jest tym bardziej 
godny podkreślenia, że uzyskała 
go w walkach na ringu, nie zara
biając ani jednego punktu w słyn
nej sprawie Flisikowskiego.

Gwardia warszawska zniweczyła 
własne szanse drugim z kolei błęd 
nym rozwiązaniem taktycznym. 
Szymurę wystawiono w ciężkiej 
wadze, w której zdobył punkty 
w. o., a na półciężką wystawiono 
słabego obecnie Archadzkiego, któ 
ry nie miał szanse w walce z No- 
warą. Jednak Szymura zdobyłby 
prawdopodobnie 2 pkt. dla Gwar-

słabym Kubicą, czy Kaczmarkiem.
Tytuł wicemistrza zdobędzie za

pewne, Gwardia (W-wa), chociaż 
konkurentami do tej lokaty są: 
Zryw oraz Batory.

W dotychczasowych walkach naj 
więcej punktów dla poszczególnych 
zespołów zdobyli: Gedania — Chy- 
chła 8, Musiał i Białkowski po B, 
Gwardia (W-wa) — Szymura 8, Eo 
rowicz 6, Zryw (Łódź) \— Czarne
cki i Niewadził po 6, Stasiak i 
Krawczyk po 5, Batory — Nowr> 
ra 8, Bazarnik 6, Gwardia (Gdańsk) 
— Mikołajczewski i Antkiewicz po 
7, Iwański 6, Zjednoczenie — Kra 
źa 6, Kowalewski i Gnat po 4.

TABELKA
1) Gedania
2) Gwardia . (Warszawa) 
3) Zryw (Łódź) 
4) Batory
5) Gwardia (Gdańsk) 
6) Zjednoczenie

4 «dl 42:22
4 5*3 41:23
4 4:4 30:34
4 3:5 29:35
4. 2:4 29:35
4 2:4 21:43

Syn Tomka Konarzewskiego
debiuiował na meczu Zryw - Zjednoczenie 10:6

kunami zamieszkali 
„Pocztowym", a do 
urządzonej i obszernej 
stycznej mają ok. 300

w hotelu 
kompletnie 
sali gimna- 
m. Po zło-

żeniu przyrzeczenia wzorowego pro 
wadzenia się, zawodnicy rozpoczęli 
t. eningi, które potrwają do 5 maja.

WILCZEK REMISUJ!
ZE SZNAJDREM

W średniej wir. przeważa 
Sznajder, który atakuje z dystan
su. Warszawianin ogranicza się

ŁÓDŹ, 24.4 (tel. wł.) — Tak się 
dziwnie układa w naszym sporcie, że 
jedni przegrywają, a drudzy wiele na 
tym tracą — skarżył się skarbnik Zry 
wu, zamykając gruby blok niesprzeda 
nych biletów.

Istotnie, frekwencja na meczach 
bokserskich ostatnio wyraźnie zmala
ła. Tym razem wielki zawód organiza 
torom sprawili liczni kibice, którzy 
po sobotniej porażce ŁKS-u w Po
znaniu, skryli się w niedzielę gdzieś 
daleko za miastem i tam próbowali 
się pocieszyć. Skutek był taki, że w 
poszerzonej j wydłużonej hali „Wi
lna", zawodom o mistrzostwo drużyno 
we Polski w boksie, rozegranym mię 
dzy Zrywem a Zjednoczonymi, przy
glądało się zaledwie około 1.000 osób.

Mecz wygrali gospodarze 10:6, przy 
czym bydgoszczanie oddali 2 punkty 
w. o. w ciężkiej, wobec braku zawód 
nika. Już teoretyczne obliczenia wska 
zywały, że niedzielny pojedynek objj 
dzie się bez wielkich niespodzianek.

Przewidywania te były trafne do wal
ki półciężkiej, w której Wojnowski 
wspólnie z Gnatem postarali się o 
zmianę. Zwyciężył niespodziewanie 
Wojnowski przez poddanie się prze
ciwnika. Gnat nie ustępował łodzia
ninowi, ale zmuszony został do kapi
tulacji po kontuzji ręki. Okazało się, 
że bydgoszczanin przed meczem nie 
zdradzał wielkich chęci do walki, sta
nął jednak w ringu, gdyż takie pole
cenie otrzymał od kierownictwa.

Dzielną postawą zaimponował mło
dy Kowalewski.

walce okazało się, że KonarzcwsŁi 
przez jeden dzień zrzucił 3 kg (i).

Wyniki techniczne!

kiem;

Marcinkowski nokautuje Kaflowskiego
| ŁKS, Włókniarz 9 | Gwardia, Wrocław 7 |

Wrocław, 24.4, (tel. wł).

ŁKS Włókniarz — Gwardia (Wrocław) 9:7. Wyniki techniczne:
Kasperczak (G) wygrał z Kargielem, Matecki wygrał z Kargo- 

lem (G), Marcinkowski (ŁKS) w I-ej rundzie znokautował Kaflow
skiego. Dębisz wypunktował Symonowicza (G)- Brzezica poddał się 
w I-ej r. Nogajskiemu (G). Olejnik (ŁKS) przegrał z Domańskim. Ur-

ciągle wpatrzony w jeden punkt, 
tj. w szczękę przeciwnika i tylko 
czekał na odpowiedni moment aby 
go trafić precyzyjnie. W pewnej 
chwili Kaflowski rozpoczął atak,

banowicz wygrał przez t. k. o. w 
mecki (G) zremisował z Jaskółą.

I-ej r. z Wieczorkiem (ŁKS). Kli-

Przed mistrzostwami
W hali 

zawodom
Ludowej przyglądało się
6.000 widzów. Zdaniem

a Marcinkowski 
skontrował z prawej 
nin upadł na deski, 
wprawdzie na osiem

błyskawicznie 
i wrocławia- 
podniósł się 
ale nim zna-

Polski w boksie
Z okręgu szczecińsciego wy,adą na 

indywidualne mistrzostwa bokserskie 
Polski do Wrocawia mistrzowie- Bieda- 
kiewicz, Wierzbicki. Możdżyński, Sadow
ski, Rynkowski, Ambroż, Wierzbowicz, 
Rutkowski. Kierownik.-sm ekipy będzie 
Jabłoński, sekundantem — trener Szy
dło. Ponadto szczeciński OZB zwrócił 
się do PZB z prośbą o wyrażenie zgo
dy na dodatkowe wysianie na mistrzo
stwa Polski Pisarskiego (Ogniwo) — 
wicemistrza wagi średniej z roku ubie
głego.

POZB zgłosił do tegorocznych mi
strzostw bokserskich Polski następują
cych zawodników: musza — Woźniak, 
kogucia — Jędraszek, piórkowa — Pan- 
ke, lekka — ^zkudlarek, półśrednia — 
Ratajczak, średnia — Grzelak (Kalisz), 
półciężka — Franek i Kółeczko, ciężka 
Jądrzyk.

Lubelski OZB wysyła na indywidu
alne mistrzostwa Polski w boksie dwóch 
zawodników: w koguciej — Barana i w

Baranowski lub Piotrowski, półśrednia — 
.Polakiewicz albo Tormowicz,- średnia — 
Paliński i Cebulak, półciężka — Gnat i 
ciężka — Zmorzyński.

Częstochowski OZB postanowił wy
słać na mistrzostwa Polski we Wrocła
wiu tylko sześciu mistrzów tegorocz
nych: Szpryngiela (musza), Marcysia 
(kogucia), Latkowskiego (piórkowa), 
Trzepizura (półśrednia), Barana (śred
nia), Kubickiego (półciężka).

Pozostali dwaj mistrzowie: Kapitań
ski (lekka) j Siporski (ciężka) nie po
jada do Wrocławia, gdyż, zdaniem ka
pitana związkowego, reprezentują sła
by jeszcze poziom.

wielu wrocławian, kierownictwo 
Gwardii popełniło błąd, organizu
jąc poważny mecz z groźnym prze 
ciwnikiem na kilkanaście dni 
przed Mistrzostwami Polski. W 
wyniku bowiem meczu Kaflowski, 
faworyt Wrocławia w wadze ko
guciej, został znokautowany i zgo 
dnie z przepisami PZB nie będzie 
mógł startować w Mistrzostwach. 
Nadto wydaje się nam dużym błę
dem, iż Kaflowskiego przesunięto 
do kategorii piórkowej, a Symono 
wieża do lekkiej. Prawdopodobnie 
te dwa przesunięcia opłacone zo
stały porażkami tych zawodni
ków.

Jeśli chodzi o wyniki, to nie mo 
żerny się zgodzić z porażką Olej
nika, który był tylko gorszy od

lazł się w pozycji obronnej został
wyliczony. Walka trwała 1 m. 
sek.

W lekkiej Dębisz wyraźnie 
grał z Symonowiczem, gdyż 
stylowszym zawodnikiem. Po 
biszu znać oszlifowanie, które 
skał w Szklarskiej Porębie.

i 40

wy- 
był

półśredniej — Zielińskiego 
Lublinianka). ,

(obaj z WKS

Okręg Śląski zgłosi! do indywidu
alnych mistrzostw Polski r.cst-pującąnastępującą ,

OGNIWO — PAFAWAG 12:4
WROCŁAW, 24.4 (Tel. w.). W zawodach 

bokserskich Ogniwo odniosło zwycię
stwo nad Pafawagiem 12:4. Pafawag 
walczy! bez Czajkowskiego, Szczepana 
i Szlolca. Ogniwo natomiast bez Wa- 
lugi.

swojego 
rundzie.
jest dla 
ciężkiej;

przeciwnika w pierwszej 
Również nie zrozumiały 
nas werdykt w wadze 

Klimecki walczył czyściej

drużynę: musza — Smoczok, kogucia — 
Grzywocz i Guzy, piórkowa — Matloch, 
lekka — Krawczyk, półśrednia — Sznaj
der. średnia — Nowara, półciężka — 
Dobija i ciężka — Szczypiński.

Drużyna Pomorza nadesłała do 
Wrocławia listę następujących zawodnl-

Wyniki walk (na 
czyński zremisował 
ski zremisował z 
grał przez t. k. o. 
Miszczuk pokonał

I m. Ogniwo): Sma- 
z Sawickim, Kurow- 

Faską, Żurawski wy- 
w II r. z Kucharskim.
Popowskiego.

ków: musza Nowicki, kogucia
Przybylski, piórkowa — Kruża, lekka —

cki wygra! w I r. przez t. k. o. z 
szewskim. Kotas wygrał przez t. 
po I r. z Kaczorem. Kratochwil 
nał Polańczyka. Horboń ''przegrał 
t. k. o. w II r. z Krupińskim.

Bogu- 
Gola-

poko- 
przez

i inteligentniej i bezwarunkowo za 
służył na wygraną.

W muszej Kasperczak wygrał z 
Kargielem przede wszystkim dzię
ki lepszej kondycji fizycznej. Naj
większą sensacją było spotkanie w 
piórkowej pomiędzy Kaflowskim a 
Marcinkowskim. Wrocławianin na
tychmiast po gongu ruszył do ata
ku trafiając często łodzianina. Mar 
clnkowski robił wrażenie, że jest

W półśredniej Brzezica poddał 
się Nogajskiemu po kontrze, któ
ra trafiła wrocławianina w żołą
dek.

W średniej pomiędzy Domańskim 
a Olejnikiem zawiązała się cieka
wa walka, którą należy zaliczyć 
do najlepszych z meczu. Olejnik 
jest w dobrej formie i był on mo
ralnym zwycięzcą, tymbardziej, że 
niesłusznie został ukarany upom
nieniem. Domański również zasłu
guje na pochwałę.

W półciężkiej Wieczorek znalazł 
się po ciosie Urbanowicza do sie
dmiu na deskach, wprawdzie pod
niósł się, ale otrzymawszy nowy 
cios poddał się.

W ciężkiej, jak już wspomnieliś
my, zwycięstwo w walce z Jaskółą 
należało się Klimeckiemu. (Dr.)

WOKÓŁ MECZU
Śląsk — warszawa

WOZB zaproponował rozegranie 
meczu pięściarskiego Warszawa — 
Śląsk w Katowicach w dniu 26 
maja, ale do tej pory nie otrzymał 
potwierdzenia od S1OZB.

NIESPORTOWE ZACHOWANIE
Nie podobał nam , się natomiast 

przedstawiciel w średniej — Sosnow 
ski (Zj), gdyż nie posiada elementar 
nych wiadomości sztuki bokserskiej. 
Co jednak gorsze, nie umiał się za
chować jako sportowiec. Po zejściu 
z ringu, Sosnowski nie potrafił wi
docznie zrozumieć, iż kpt. Neuding 
przerwał wir. walkę jedynie w tym 
celu, aby nie dopuścić do masakry, 
aby nie zrazić tego ambitnego pięScia 
rza do uprawiania nadal boksu. Gło
śne demonstracje były co najmniej 
nie na miejscu, za eo niewątpliwie 
bydgoszczanin poniesie konsekwen
cje.

SYN I MAMA
W ringu już w pierwszej walce uj

rzeliśmy syna ongiś znanego boksera, 
dziś trenera — Konarzewskiego. Mło
demu Zygmusiowi nie udał się de
biut, mimo, iż zapalona miłośniczka
pięściarstwa matka, siedząc tuż

Cracovla - Naprzód 8:8
W miejsce projektowanego meczu z Ra- 
domlakiem rozegrali bokserzy Cracovii
wzmocnieni zawodnikami 
warzyskl mecz z drużynę 
dy stały na przeciętnym 
8 stoczonych walk aż 5 
przed czasem. Wyniki (na 
śląscy):

„Groble" ło- 
śląska. Zawo- 
poziomle a z 
skończyło się 
I m. bokserzy

musza: Janik wygrał przez t. k. o, z 
Szymańskim; kogucia: Purgol wypunkto
wał Martę; piórkowa: Pawlik znokauło-
wany został w drugim 
Kwaśniewskiego; lekka: 
przez t. k. o. z Zatyką;

starciu przez 
Slazok wygrał 

lekka II: Golus
przegra! przez I. k. o. z Maderskim; 
półśrednia: Rencz uległ Chodorowskie
mu; średnia: Gajda przegrał przez 
nokaut z Muniakiem; półciężka: Ka
pustka zdobył punkty w. o. (brak prze
ciwnika).

Krakowski OZB postanowił
uczcić Święto Pracy przez organi
zację propagandowych zawodów, z 
których dochód przeznaczył na bu
dowę Wspólnego Domu zjednoczo
nych partii robotniczych. W driiu
28. bm. rozegrane 
Cracovii względnie 
nisowych, zawody 
ósemek Cracovii i 
Wisła — Wawel.

będą na boisku 
na kortach te- 
najsilniejszych 
Korony contra

Indywidualne mistrzostwa bok
serskie juniorów okręgu szczeciń
skiego odbędą się w dwu grupach: 
w Koszalinie i Szczecinie w dniach 
13, 14 i 16 maja. Finałowe spotka
nia odbędą się 21 i 22 maja w 
Szczecinie.

w drugiej do głosu dochodź Kerna 
lew&i. W trzeciej rutyn* Messo gArę 
nad młodością i oztateozxrie Caarnee

w wadze piórkowej Krnń* miał «Aa 
twipne zadanie, gdyż zrywiak Rogat 
ski już wir. doszedł do wnimfai, tt 
walka jest bezcelowa 1 poddał ńę;

w lekkiej Krawczyk (Z) w drugiej 
rundzie zwyciężył Lecrkowskiogo. Po 
czątkowo Leczkowski «mienia! eo 
chwilę poxyqję i skracał dyatana, ehwl 
lami zdecydowanie prowokował do

* lewej zadecydowały 
drie o Ewydęrtwło K

BARANOWSKI LEŻY 
W półśredniej przypuszczano, 91

s Baranowskim. Tak się wydawałem

drugiej i trzeciej rundzie, które 
nęły pod znakiem obustronnego btmi 
bardowania, nieznaczną' przewagę

W średniej Taborek (Z) wir. wy
grał przez t, k. o. Sosnowski ani prse* 
chwilę nie był dla niego niebezpiee* 
nym przeciwnikiem.

W półciężkiej Wojnowski (Z) wy
grał przez poddanie się Gnat*.

W ciężkiej Niewadził otrzymał ńw* 
punkty w. o. wskutek braku przeciw 
nika.

Sędziował w ringu — lept. Neu
ding, na punkty Wieruszka (Gd), Bo® 
ski (Śl) oraz Koszuliński (W-wa).

(WŁ EJ

Reprezentacja Er /
bez Termy

Donosiliśmy swego czasu, li 
Węgierski Związek Bokserski wy» 
cofał Csika i Pappa z drużyny re
prezentacyjnej Europy, gdyż AIBA 
nie chciała się zgodzić, aby Wę
grzy pojechali do Chicago z wła
snym sekundantem.

Obecnie z drużyny reprezenta-' 
cyjnej Czesi wycofali Majdłocha 1 
Tormę. Jak z tego wynika, repre
zentacja Europy będzie w tym ro
ku niezmiernie słaba, tym bar
dziej, że wielu bokserów z Zachód 
niej Europy zdradziło aniatorstwo, 
przechodząc do ' obozu zawodo
wego.



Wr M PRZEGLĄD SPORTOWY Sir. S

Gedania
10

Walka drużyn gdańskich Gwardia(G) 
zdecydowała o mistrzowskim tytule 

Antkiewicz remisuje z Kudłacikiem

Na boiskach Karszunuy

Gwardia zdobywa
puchar wiosenny WOZPN

GDAŃSK, 24.4. (Tel. wŁ) — Gedania — Gwardia 10:6 (na I m. Ge
dania): musza: Soczewiński przegrywa z Mikołajczewskim, kogucia: 
Klein wygrywa z Pekiem, piórkowa: Antkowiak przegrywa z Go- 
łyńskim, lekka: Kudlacik remisuje z Antkiewiczem, półśrednla: Chy
chłą wygrywa z Iwańskim, średnia: Musiał wygrywa z Rudzkim, pół
ciężka: Rajski remisuje z Kwiatkowskim, ciężka: Białkowski wygry
wa z Flisikowskim. Publiczności ponad 6.000.

Hala PKS-u w Gdańsku stała 
się areną dla decydującego meczu 
o drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie. Los tak zrządził, że w szran 
kach stanęły dwie najsilniejsze 
ósemki pięściarskie w kraju. Ewen 
tualna przegrana Gedanii lub re
mis — stwarzały możliwości uzyska 
nia tytułu mistrza... przez Gwar
dię warszawską.

Mecz należał do niezwykle za
ciętych 1 dawno ringi Wybrzeża 
nie notowały tak emocjonujących 
walk. Złożył się na to układ par, 
przy czym lepiej na tym wyszła 
Gedania, która w ostatecznej roz
grywce pokonała miejscowego ry
wala 10:6. Jeżeli nawet uwzględnić, 
że Kwiatkowskiemu- należało się 
zwycięstwo w walce z Rajskim, to 
i tak Gedania uzyskałaby 9:7. Oba 
zespoły stanęły na ringu doskona
le przygotowane 1 mecz niedzielny 
uważać należy za właściwy finał 
drużynowych mistrzostw Polski w 
boksie.

Do najbardziej atrakcyjnych 
spotkań należały walki Antklewi- 
cza z Kudłacikiem, Iwańskiego z

ski, który jednak przez dwa star
cia nie umiał przełamać dobrej de
fensywy Antkowiaka. Dysponujący 
dłuższym zasięgiem ramion geda- 
nista umiał powstrzymać walczące
go z wielkim temperamentem — 
lecz chaotycsnego — Gdyńskiego. 
Dopiero w 3 rundzie Gołyński uzy
skuje przewagę dzięki seryjnym clo 
som z obu rąk. Wygrywa nieznacz 
nie Gołyński.

Flisikowski wszedł na ring wybitnie 
^stremowany i z pewnym kompleksem 
niższości — 12 kg, o które Białkow
ski był cięższy odegrało tutaj rów
nież dużą rolę. W pierwszym, starciu 
Flisikowski na ogół unika walki i Biał 
kowski kończy tę rundę z nieznaczną 
przewagą. Następne starcia są już wy
równane, ale walka jest nieciekawa i 
dużo więcej jest w niej szarpaniny i 
trzymania, aniżeli boksu.

Przed rozpoczęciem się zawodów 
Gwardia złożyła protest przeciwko 
kompletowi sędziowskiemu. Kiero-

wnictwo Gwardii stanęło na stano
wisku że wobec zasiadania w kom 
plecie sędziowskim jednego z arbi
trów którym jest p. Bocheński z 
Bydgoszczy (wiceprezes klubu ko
lejowego) areopag sędziowski nie 
będzie całkowicie obiektywny. — 
Protest ten prawdopodobnie będzie 
rozpatrzony na najbliższym posie
dzeniu Zarządu PZB..

Pozostały komplet sędziowski 
stanowili pp.: Lisowski (Warsza
wa) w ringu, oraz Piasecki i Kra- 
sucki na punkty obaj z Warszawy.

Samorządowiec — Gwardia 1:1 (0:0). 
Pierwsza część zawodów maló ciekawa. 
Niski poriom, brak przemyślanych akcji, 
niedokładność podań, ogólny chaos. 
Po przerwie gra stała się żywsza, obfi
towała w wiele momentów podbram
kowych. wzmocniono tempo.

Atak Gwardii był bardziej bojowy, 
łatwiej zdobywał teren, lecz pod bram
ka przeciwnika gubił się.

Samorządowcy pie mieli w swym na
padzie nikogo poza Misiakiem. W dru
giej części meczu, gdy pozycję środ-

• wicz II z rzutu karnego za faul na Izy- 
j dorzaku. Wyrównał Misiak (82 min.) po 
' rzucie z rogu. Wyróżnić należy Rosą I 

izydcrzaka (G) oraz Mioduszewskiego, 
Macińskiego i Grzybka (Sam.). Sędzio
wał dobrze Zlątek.

Gwardia — Samorządowiec 2:1. Zawo
dy mistrzowskie Samorządowiec — 

; Gwardia były Jednocześnie finałowym . 
j spotkaniom o puchar wiosenny WOZPN 

im. Smolarka i Syrzyckiego. Ponieważ 
' w normalnym czasie wynik- brzmią! 1:1, 

zarządzono dogrywką 2X15 m'n’ Qru*
kowego zajął Mioduszewski sytuacja żyny byty juj bardzo zmęczone i zwy- 
się nieco poprawiła. Mioduszewski o- _ c;ęźyła Gwardia — lepiej przygotowa- 
statnio gra coraz lepiej i wydaje się,! na kondycyjnie. Decydującą bramką
że przezwyciężył kryzys formy. strzelił w 28 min. Gaiant.

W 45 min. Kozłowski (G) nie wyko-; Pierwszym zdobywcą pucharu była
rzystał rzutu karnego. Prowadzenie dla tcgia. w tym roku przeprowadzono roz- , 
Gwardii zdobył w 72 min. Maruszkie- - ‘

Pisarski zadomowił się w Szczecinie

Chychłą oraz 
Soczewińskim. 
byli na ogół 
przygotowani

Mikołajczewskiego z 
Bokserzy Gwardii 
kondycyjnie lepiej 

od przeciwnika, ale

EMOCJONUJĄCE SPOTKANIE
Walka Antkiewicza z Kudłaci

kiem była pokazem doskonałego 
boksu. Pierwsza runda kończy się 
nieznacznym dorobkiem punkto
wym Kudłacika. Jak zwykle Ant
kiewicz rozpoczyna swój atak do
piero od drugiego starcia. Wy

miana ciosów jest tak szybka, że 
trudno zorientować się, które z 
nich doszły celu. W tym okresie 
notujemy parę silnych „bomb" Ant
kiewicza i dwie celne kontry Ku
dłacika. Trzecie starcie przjmosi 
dalszą walkę prowadzoną w bar
dzo szybkim tempie. Obaj zawod
nicy wydają z siebie wszystko i 
walka prowadzona jest przy szalo
nym dopingu kibiców obu stron. — 
Sędziowie ogłaszają wynik nieroz
strzygnięty.

i poświęcił się pracy dla dobra boksu
druZvnv* bokseirskU.) P^arskif9° do I 0 dopuszczenie Pisarskiego do mi-1 nauczy! się ziego stylu i sposobu walki 

s J™ n ? U j Odry s,rzo^ Zarząd jednak nie zaakcepto- ’ ' " ---------------
obecnie Ogniwa, wstąpił w nią no- wał tego planu. Przyp Red) 

wy duch. Pewne załamanie, po niepo- “ ----------------- ------ ' '
wodzenlach w drużynowych mistrzo
stwach Polski, całkowicie ustąpiło, a 
poszczególni zawodnicy wzięli się solid
nie do pracy pod okiem Pisarskie
go i już po niedługim czasie praca wy
dała plon. Najgroźniejszy miejscowy ry
wal — Związkowiec (Sztorm) — został

KTO ZDOBĘDZIE MISTRZOSTWO?
Jak pan myśli? — kto zostanie 

strzem Polski w kategorii średniej? 
— Najpewniejszym kandydatem do 

tulu jest w tej chwili Nowara.

i trudno go już tego oduczyć. Na naukę 
od podstaw jest za późno. Bargiel —

ml-

iy-

to chłopak, którego można zrobić
wspaniałego boksera. Ma głowę na kar 
ku i wie, jak do każdego przeciwnika 
podejść. Jego zwycięstwo nad Ciupką,

odprawlony z bagażem 12:4, a I Inne

A jak panu podobają się pięścia
rze Ogniwa, pańscy uczniowie.
DOBRY MATERIAŁ

czołowe 'zespoły okręgu przestały być 
zupełnie groźne dla Ogniwa.

— W klubie jest dużo dobrego i mło
dego materiału.

„bombardierem" z Szamotuł, 
cym na listach kpt. Derdy I 
na koncie zwycięstwo przez 
Kleinem, mówi Już dużo. Ąle

figurują- 
majęcym

Pisarski, nie zaniedbuje własnych tre
ningów, licząc się z możliwością wyjaz-

zmontować dobrą 
ko wszyscy mogli

W Ogniwie można
treningi przychodzi raz na

cóż? Na 
tydzień.

Gedania była zespołem bardziej wy 
równanym i prawie bez słabych 
punktów.

SENSACYJNY POJEDYNEK

grywki dopiero po raz drugi.
Legia Ib — Ruch 1:3 (1:1). Gra na do

brym poziomie z lekką przewagą Ru
chu. Gospodarze wystąpili , do, meczu 
wzmocnieni Walko, Ciszewskim, 9zał- 
larskim, Walaskiem I Knysem. Bramki 
zdobyli: Machaj, Dominiczak i Laskow
ski dla Ruchu oraz Walasek dla Legii. 
Na wyróżnienie zasłużyli Muszyński, lu
bawski I Adamczewski (Ruch). Sędzio
wał Piotrowski. W przedmeczu wygrał 
Ruch 4:2 (2:1). Bramki dla Ruchu: Dy- 
kowski 3, Bartnlak 1.

Jedność tyrardowlanka 1:1 (Bdg.

KUDŁACIK — DOBRY TAKTYK

U zwycięzców najlepsza nota na
leży się Kudłacikowi, który takty
cznie dobrze rozwiązał spotkanie. 
Rozporządzał bardzo szybkim re
fleksem i kondycyjnie wytrzymał 
silne tempo narzucone przez prze
ciwnika. Na dalszym miejscu po
stawić należy Musiała. Walczył on 
w średniej, w której pokonał nie
znacznie Rudzkiego. Ten ostatni 
przesunięty o kat. niżej osłabł na 
finiszu, przypuszczalnie na skutek 
zrzucenia wagi. Dobry był również 
mimo przegranej Soczewiński, któ
ry w I starciu dzięki dużej szybko
ści miał nieznaczną 'rzewagę nad 
Mikołajczewskim. Pozostali pięścia
rze wypadli w Gedanii na pozio
mie. Słabiej tylko zaprezentował 
się Białkowski, który w walce z Fli 
sikowskim pchał więcej, aniżeli wy 
prowadzał ciosów.

Następnym pojedynkiem, który wzbu 
dził sensację wśród miejscowych entu 
zjastów pięściarstwa była walka po
między Iwańskim a Chychłą. Pierwsze 
dwie rundy należą do Chychły. Mistrz 
Polski demonstruje wysoką techniSę, 
walczy na ogół z dystansu i nie po
zwala się sprowokować na wymianę 
ciosów. Dopiero w 3 starciu obraz 
walki się zmienia. Iwański 'rozpoczy 

na tę rundę szalonym atakiem i jego 
prawy sierp wstrząsa na chwilę Chy
chłą. Pięściarz Gwardii naciera dalej, 
zasypuje przeciwnika gradem ciosów, 
ale rutynowany Chychłą szybko przy 
chodzi do siebie i dzięki doskonałym 
unikom nie pozwala się trafiać. Mimo 
wygranej tej rundy, w ogólnym prze
kroju Chychłą był dużo lepszym prze
ciwnikiem walkę zdecydowanie

SUKCES STRATEGICZNY

U pokonanych najefektowniej wy 
padł Mikołaj czewski. Jego taktycz
ne przeprowadzenie walki i dosko
nałe zwarcia poparte r.eryjnymi cio 
sami znalazło poklask u publiczno 
ści. Niespodziewanie do formy wró 
cił Iwański, który rozegrał emocjo
nujący pojedynek z Chychłą. Tym 
razem Gedania świeciła sukces stra 
tegiczny, bowiem gdyby Musiał star 
tował normalnie w półśredniej, to 
prawdopodobnie uległby Iwańskie
mu, co w efekcie dałoby Gwardii 
remis, a nawet zwycięstwo. Do
brze również walczył Antkiewicz. 
Okazało się jednak raz jesz.cze, że 
„bombardier Wybrzeża" dużo le
piej prezentuje się w kat. piórko-

rozstrzygnął na swą korzyść.

W średniej Musiał zaprezentował 
bogatszy repertuar ciosów od swego 
sztywnego przeciwnika. Rudzki sygna 
lizował ciosy i Musiał częściej trafiał. 
Był moment w drugim starciu, kiedy 
Rudzki z silnej kontry zmusił przeciw 
nika na chwilę do uklęknięcia, ale 
mało rutynowany gwardzista nie umiał 
wykorzystać tej sytuacji. W trzccrm 
zaznaczyła się już przewaga Musiała, 
który wygrywa na puntky.

W półciężkiej spotkali się Kwiat, 
kowski i Rajski. Było to powtórzenie
walki 
wycłi, 
przed 
walka

finałowej z mistrzostw okręgo- 
w której to walczyli dopiero 
dwoma tygodniami. Tym razem 
była dużo żywsza i bardziej in

teresujęca. Kwiatkowski przeważał w 
zwarciu, Rajski zaś zbierał punkty z 
dystansu. W ogólnym przekroju jed
nak Kwiatkowski zadał dużo więcej 
celnych ciosów i jemu, zdaniem na
szym należało się zwycięstwo.

12 KILO PRZEWAGI

wej niż w lekkiej.
W muszej Soczewiński 

dzo szybki i jego stała 
przynosi mu nieznaczną 
w pierwszym starciu. Od

jest bar- 
ofensywa 
wygraną 
połowy 2

Spotkanie „dężldcłi" nie przyniosło 
spodziewanych sensacji. Tym razem

r. ton w ringu nadaje Mikołajcze- 
wski. Atakuje z doskoków, bije se
riami w zwarciu i stale wychodzi z 
końcowym ciosem. Zwycięstwo Mi
kołajczewskiego bezsporne.

W koguciej walka była na ogół 
mniej interesująca "ze względu na 
znaczną przewagę Kleina, który w 
osobie Pęka nie znalazł odpowied
niego przeciwnika.

Już następne spotkanie toczyło 
się w dużo szybszym tempie, przy 
czym stroną' atakującą był Gołyń-

Walczak przegiął

Gra na b. słabym poziomie. Zwycięstwo 
Żyrardowianki niezasłużone. Gospoda
rze ptieli znaczną przewagą nie umieli 
Jednak uwidocznić jej cyfrowo. Bramki 
zdobyli Siedlecki i Obłąkowski dla Ży
rardowianki oraz Stolarczyk dla Jedno
ści. Sędziował b. dobrze Gronowski. W 
przedmeczu ..wygrała Jednoić 15 (15).

POLONIA B — ZNICZ 1:7 (1:1) 
Marymont - S« 2:3 (1:1). Bramki zdo

byli: Krzykała 3 dla SKS oraz Olsze* 
ski 2 dla Marymontu. Sędziował Butkie
wicz. W przedmeczu wygrał MarymoHl 
2:0 (0:0). Obie bramki strzelił Borow
ski. W towarzyskim meczu Juniorów tych

Zajęcia szkolne nie pozwalają mu na 
częstszą zaprawę.
DERINGER GRA NA SKRZYPCACH

Podobnie Deringer. Pracuje, tak Jak

ósemkę, gdyby tyl- 
systematycznie treno

wać. Gdy chodzi o talenty, to najbar-. , 1 ”— । --- --r i-uuuii o isteniy, to naibar-
“ "»»^,71, - ?°'5ki' dZ,eJ mf «li: Górski, Bar-
- Jak tylko dostanę zezwolenie na i giel i Deringer. Bardzo ambitny jest Bu- 
lart, przygotuję się należycie. Dużo na ba, a nerw do boksu posiada Posmow-

du na mistrzostwa Polski.

start,
to czasu nie potrzebuję, raczej koniecz-

ja, w Urzędzie Wojewódzkim, chodzi 
do popołudniowej szkoły I uczy się za
pamiętale gry na skrzypcach. Kiedy 
więc ma trenować? Mimo lo przycho-ski. Każdy z tych bokserów ma jakie!

rutołnin sn spaulngpartnerzy. przeszkody, które nie pozwalają im na dzi, ale czas poświęcony plęścIaJstwu
(Istołme kapitan PZB postawi! wniosek osiągnięcie doskonałości. “
ni są

Taki Górski

Lublinianka - BaMak 10:0
Czoriek rezerwuje się na mistrzostwa

LUBLIN, 24.4 (Tel. wł.). Lubllnianka — 
Radomiak 10:6. Radomiak wystąpił bez 
Czortka, Garbacza i Arczyńskiego. Po
ziom zawodów nie był wysoki o czym 
świadczy fakt, że aż 6 walk zakończyło 
się przed czasem. Najciekawszą, walkę 
stoczyli piórkowcy Sieradzan i Makar.

Zwycięstwo Sieradzana było pewne, 
emocjonująca walka była prawdziwym 
pokazem dobrego boksu.

Wyniki (na I m. gospodarze): w mu
szej Kukier uzyskał wysoką przewagę 
nad Barańskim I wygrał przez t. k. o

Włochy i Francja
na czele szablistów świata

KAIR, 23.4. (obsl. wł.). Tytuł mi
strza świata w szabli w konkuren 
cji drużynowej zdobyły Włochy, 
zwyciężając w ostatnim spotkaniu 
w grupie finałowej Francję 9:4. 
Trzecie miejsce zajął Egipt, wy
grywając z Belgią również 9:4.

W poprzednich spotkaniach run
dy finałowej Włochy wygrały z
Belgią 14:2 i z 
cja zwyciężyła 
szym stosunku 
Belgią 12:4.

Egiptem 13:3. Frań 
Egipt 8:8 (przy lep 
trafień 63:61) oraz

w 3 r. W koguciej Baran zwyciężył 
ca przez poddanie się przeciwnika 
starciu. W piórkowej Makar uległ 
radzanowl. W lekkiej Kazimierczak
ciężył Pakosza
przeciwnika

przez poddanie

Mar-

9ie- 
zwy-j 

się
w 1 starciu. Kazimierczak

wypadł bardzo dobrze, a jego ciosy I 
podbródkowe były bardzo skuteczne, j 
W półśredniej Zieliński znokautował w ' 
1 r. młodego Wajdę. W średniej Trzę-1 
sowski wypunktował Wasiaka II. W pół- । 
ciężkiej Musiał przegrał przez k. o. w i
1 r. z Kotkowskim. W ciężkiej Kosiada ' 
nie wykazując wielkiej ochoty do walki I

nie Jest wystarczający.
„średnlak" Buba — rozporządzający 

„atomowym" ciosem — pracuje a po
nadto udziela korepetycji, by utrzymać 
liczną rodzinę, przy tym sam się uczy. 
Czy w tych warunkach może uzyskać 
kondycję potrzebną bokserowi?

Posmowski ma talent do boksu I Jest 
bardzo trudnym przeciwnikiem. Ale ma 
skłonności do nieczystej walki.

— A wśród najmłodszych odnalazł 
pan talenty, — pytamy dalej.

— Na wyróżnienie zasługuje „mucha" 
Jaskólski, którego dopiero uczę boksu, 
chociaż już walczył nie raz. Spodziewam 
się zrobić z niego dobrego boksera.

— A jak się pan czuje w Szczecinie? 
— rzucam na zakończenie.

— Bardzo dobrze, już się tu zadomo
wiłem. Zresztą znam Szczecin z czasów 
wojny. Przebywałem, Jako jeniec w obo

. zie w Stargardzie, w „Stalag II D", a 
| później siedziałem w niemieckim wie-_ i. . ' — । oj w niemiecKim wie-rL c U z pią- zienlu przy teraźniejszej ulicy Kaszub-

SCiaml SlPTA A4rwssn* m 1 ■« te te _ te __ ■ • • teściami Steca,
nienia został 
przez t. k. o.

że po otrzymaniu napom-
uznany za pokonanego

sklej. Jestem zadowolony, że osiadłem 
teraz w Szczecinie.

Liga szczypiornlaka
wystartowała

KRAKÓW, 24.4 (Tel.
Tęcza (Katowice) 9:5

wi.). Cracovla —
(3:0). Na szczypior-

nistach naszych znać dłuższą przerwą 
zimową, toteż „hokejowa" kondycja 
Więcka pozwoliła mu wybić się zdecy
dowanie na czoło pozostałych partne
rów tak swego jak i przeciwnego obo
zu. Mimo, że grał na obronie, ma Wię
cek największy udział w zwycięstwie 
białoczerwonych przez zdobycie 6 bra
mek. Pozostałe zdobyli: Ludzik 2 i La-

ska. Strzelcami dla pokonanych byli: 
Tomecki 3 I Sidełko 2. Obaj oni byli 
jaśniejszymi punktami swego zespołu. 
Sędziował Zajączkowski z Łodzi (s. h.)

KATOWICE, 24.4 (Tel. wł.). Pogoń Ka
towice — AZS Katowico 9:4 (4:1). Bram
ki zdobyli dla Pogoni: Piechowi», Ple- 
chula i Złoty po 3 dła AZS-u Grochow-
ski 2, Szaufe i Kałdonek po
wał Bruśnickl z Krakowa.

1. Sędzio

Oczy i uszy świata
Egipt przeciwko Irlandii wystąpi w me 

czu o puchar Davisa w składzie: 9haf- 
fei, Coen, Nimr i Talaat.

7,56 m skoczył Argentyńczyk Kisten-

W meczu o mistrzostwo ligi 
niaka zasłużone zwycięstwo 
drużyna Pogoni górując nad

szczypior- 
odniosła 

Akademi-

drużyn wygrał SKS 3:1. Bramką 
rymontu zdobył Sobielarskł.

Tabela

dla Ma

i)
2)
3)
4)
5)

Znlcz 
Żyrardowlanka 
Gwardia
Samorządowiec 
SKS

6) Marymont
7)
8)
9)

10)

Ruch 
Jednoić 
legia Ib 
Polonia Ib

21:7 
21: 7 
18:10 
18:10 
18:10

13:15 
5:21 
5:21 
5:21

3752 
43:19 
29:20 
28:22 
3657 
34:30 
21:40 
18:44 
1655

KLASA B
Rywal — Jedwabnik 1:1 (1:0). P««- 

waga Jedwabnika w pierwszej eząJd 
zawodów I Rywala w drugiej. Prowa
dzenie dla Rywala zdobył żmudzkl. Wy
równał w ostatniej min. gry Ochman p« 
rzucie z rogu. Sędziował dobrze Ma
łecki. W przedmeczu padł wynik nieroz
strzygnięty 2:2 (1:1).

Ursus — Drukars 1:8 (1:1)- ®ra żywa 
i ładna. Zwycięstwo Drukarza zasłużo
ne. Miał on przewagą przez cały cza» 
zawodów i był dużo lepszy technicznie. 
Bramki zdobyli Nadwodny 2, Krzywik 1
dla Drukarza oraz Madejski
Sędziował Turczyński. 
wygrał Ursus 2:1 (15).

Budowlani (Wilanów)

w
dla Ursusa,
przedmeczu

tamonędo- 
równorzęd-wlec (Oehota) 2:1 (1:8). Gra ._------- -

na. Bramki dla Budowlanych zdobył 
Drewniak. Sędziował b. dobrze Janicki.
W przedmeczu wygrał Samorządowiec 
4:2 (2:0).

Naprzód (Brwinów) — Wilga ((Barw* 
lin) 3:0 ». o. GoJele nie stawili »ią na 
boisko.

Bzura Ib 
Sensacyjne 
Start był 
pierwszego

— Start (W-wa) 3:1 (8:1). 
zwycięstwo gospodarzy, 

poważnym kandydatem do 
miejsca w tabeli i awansu.

Skra — Huragan 3:3 (1:1).
Błonie — Gwardia (N. D.) 0:1 (8:1). 

Drużyna Błonia nie wykorzystała rzutu 
karnego. Sędziował poprawnie Andrze
jewski. V/ przedmeczu wygrała Gwardia

Janek Walczak stoczył trzeci 
mecz w USA z Abramsem, któr.e- 
mu uległ na punkty po 10-ciu run 
dach. Pierwsze trzy starcia Polak 
wygrał/ wysoko, ale później po
zwolił przeciwnikowi przejść na 
półdystans oraz do zwarć i zgubił 
się taktycznie. Dopiero pod koniec 
walki Walczak odzyskał inicjaty
wę. Zdaniem niektórych dzienni
karzy, werdykt sędziów był krzyw 
dzący dla Polaka.

JUNIORZY FRANCJI 
WYGRYWAJĄ W HOLANDII 

HAGA. Na boiskach Rotterdamu 
i Hagi zakończony został między
narodowy turniej piłkarski junio
rów. W spotkaniu finałowym Frań 
cja pokonała Holandię 4:1 (3:0). W 
meczu o trzecie miejsce Belgia 
zwyciężyła płn. Irlandię 5:.0 (2:0). 
Dalsze miejsca zajęły: 5) Szkocja. 
6) Anglia, 7) Austria.
DWA NOWE REKORDY ZSRR 

MOSKWA. Na zawodach pływać 
kich, ^organizowanych w Moskwie

macher w czasie mistrzostw Południo
wej Ameryki w Limie. Inne lepsze rezul
taty: 400 m Englers (Chili) 49,5, 110 m 
płotki Triulzi (Arg.) 14,5. Skok w zwyż ' 
Azounes (Urugw.) 190 cm. Kula Lorente ; 
(Arg.) 14 m 43 cm. 100 m Peru 42,3. Ko- j 
blety:'' 100 m Sanchez 12,7, oszczep Pu- 
nele (Arg.) 37,74 m.

Estrabeau, który swego czasu byl tre
nerem drużyny polskiej przed meczem 
o puchar Davisa z Holandią, weźmie
udział turnieju tenisistów zawodo-
wych w Wembley (27 maj—1 czerwiec). 
W turnieju tym zagrają: Kramer, Rlggs, 
Vines, Budge I Segura.

Szwed Landorsson Wygrał 52 maraton 
w Bostonie w czasie 2 godz. 31 m. 50,8' 
sek. przed Dyrgailem 2 g. 34,42. W 1947 i 
r maraton wygrał Koreańczyk Yun Bok 
Su w 2 g. 25,30, uzyskując rekord trasy.

Senegalezyk Thiam Papa Galio sko-'

kami przez cały czas spotkania. U Aka
demików zawiodła kondycja a pod ko
niec spotkania całkowicie opadli z sił.

POZNAŃ, 24.4 (Tel. wł.). ZZK (Gniezna) 
Zjednoczenie, (Bydgoszcz) 13:8 (6:4).

Pierwszy tegoroczny mecz o mistrzo
stwo Ligi szczypiorniaka, rozegrany w 
Gnieźnie przyniósł miejscowym pewne 
zwycięstwo nad Zjednoczeniem z Byd
goszczy. Technicznie lepszy byl zespól 
kolejarzy, który przewyższał swoich 
przeciwników szybkością i groźniejszy
mi atakami.

Bramki dla zwycięskiego zespołu zdo
byli: Birkfelner 6, Graczyk' 4, Maniero- 
wicz 2 i Grajek 1. Dla Zjednoczenia: 
Knops 4, Weinberg 2, Dolegała, Izak po 
jednej.

8:1 (3:1).

Mirków — 
Bramki dla 
Iwanicki 2 I 
Hofman.

Płomień (Błonie) 15 (0:0).
Płomienia: Safarzyńskl 2, 
Miłosławskl 1. Sędziował

Dąb (Jelonki) — OKS 4:3 (2:1);
Zryw — Radoić 3:2 (1:2). Bramki zdo- 

byli 'dla Zrywu: Ładkowski, Wlaźniak I 
Jarysz. Radość nie wykorzystała rzutu 
karnego. W czasie meczu ciężkiej kor»- 

-. • i od-tuzji dozna! Ciborowski (Zryw) 
wieziony został do szpitala. W 
meczy wygrał Zryw 7:0 (7:0).

KLASA C
AZS — Zjednoczeni (Leg: 

(1:6). Bramki: TurleJ 2, Bomb- 
rzyński 1, Kędziora 1. Sędziował

przed-

Dw*
Lewan-

z okazji 
Związków 
Mieszków 
ZSRR na 
sie 5:53.

X zjazdu radzieckich
Zawodowych, Leonidad

ustanowił nowy 
400 m st. motyl. 
Kilka dni temu

kow przepłynął 100 m tym 
stylem w 1:08,8. Nowy

rekord 
w cza- 
Miesz- 
samym 
rekord

ZSRR ustanowił także pływak le- 
ningradzki Betechtin, przepływa
jąc 200 m. st. grzbiet, w 2:47.

LIGA PIŁKARSKA CSR
PRAGA, 24. 4. (Tel. wł.) W ro- 

czy! W zwyż 190 cm. ; zegranych w niedzielę spotkaniach
Kapciuk w Kijowie pobił rekord Ukral [ O mistrzostwo Ligi czechosłowac- 

ny w rzucie oszczepem, uzyskując 63, kiej, padły następujące wyniki:
m 64 cm.

Rekord Algieru w skoku w dal usta
nowił Petit, osiągając 7,04 m.

FINAŁ FUCHARU SZKOCJI

LONDYN. Puchar Szkocji w pił
ce nożnej zdobyła drużyna Glas
gow Rangers, bijąc w Hampden 
Park w Glasgow drużynę Clyde 
4:1 (2:0).

ATK — Zidenice 0:1, Kladno — 
Teplice 0:3, Bratislava — Slavia 
2:2, Zilina — Bohemians 1:0. Spar
ta — Pov. Bystrica 5:1, Kosice — 
Trnava 2:0, Victoria (Pilzno) — 
Ostrava 2:3.

Po tych spotkaniach w tab^H 
prowadzi Bratislava, przed Kosi •' 
mi i Slavią.

dowski.
Budowlani Służewlanka 4:0 (5:0).

Bramki: Zalewski, Majer, Trypus I Augu- 
styniak. Sędziował b. dobrze Smentek.

Wicher (Rembertów) — Ubezpiecz»- 
niowlec 7:0 (7:0). Bramki: Pochrzęsł 2, 
Adamiak 2, Kowaczyk 1, Okrajek 1 I 
Kowalczyk 1. Sędziował b. dobrze So
kołowski.

Okęcie — Lotowiac 10:0 (0:0). Bramki: 
Cymermen 4, Morenc 2, Cechosz 2, Ce
głowski 1 I Kowalski 1. Sędziował Za- 
ranek. W przedmeczu wygrało również 
Okęcie 10:0 (3:0). Mecz, towarzyski.

Budowlani (W-wa) — Budowlani (Wt* 
łanów)' 5:1 (2:1). Towarzyski mecz 'Ju
niorów. Bramki dla drużyny warszaw
skiej zdobył Szczechura.
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Puchar gen, Konarzemskiego

Groźne memento przed wyścigiem P-W
Szybcy Węgrzy triumfują w Warszawie

Nowoczek najlepszy z Polaków
CZWARTY doroczny wyścig ko

larski w parku Paderewskie
go o nagrodę przechodnią Kom. Gł. 

MO, gen. Konarzewskiego zgroma
dził na starcie 43 zawodników, a 
wśród nich czterech Węgrów, któ
rzy będą reprezentowali swe pań
stwo w wyścigu Praga — Warsza
wa. W zawodach wzięła udział nie 
mai w kompleoie cała nasza re
prezentacja narodowa z wyścigu 
praskiego, zabrakło tylko kolarzy 
krakowskich, Wandora i Motyki. 
Najliczniej wystąpiła Gwardia (15 
zawodników), a następnie Ogniwo 
(13).

Zle z szybkością...
Wyścig przyniósł sukces kola

rzom węgierskim, którzy zajęli 
dwa pierwsze miejsca. Gdyby nie 
to, że trzeci Węgier, Kovacs, jechał 
dwa ostatnie okrążenia na przebi
tej dętce, prawdopodobnie i on nie 
pozwoliłby się ubiec naszym za
wodnikom. Wyścig, który był niby

Przed startem do wyścigu o pu
char gen. Konarzewskiego znany -e 
złośliwości dziennikarz poradził, 
aby na wyścig Praga — Warszawa 
kupiono naszym kolarzom... 18 lor
netek, aby mogli szukać na trasie 
szybszych przeciwników zagranicz
nych, a przede wszystkim Włochów 
i Francuzów. Okazało się, że już w 
parku Paderewskiego przydałyby 
się naszym zawodnikom lornetki, 
bo Węgrzy przewyższali naszych 
szybkością. Cale szczęście, że dy
stans wyścigu wynosił tylko 100 ki
lometrów...

mocno szeregi zawodników. Ofia
rami przebicia dętek padli z bar
dziej znanych kolarzy: Wrzesiński, 
Sałyga, Czyż, Weglenda, Wojcie
szek i Leśkiewicz. Najszybciej wy
cofał się Wrzesiński (po 17 okrążę 
niach), najdłużej zaś jechał Weglen 
da, który po przebiciu drugiej gu
my zrezygnował dopiero na 20 km 
przed metą. Defekty gum nie 
oszczędziły Kuderta, Rzeźnickiego i 
Bukowskiego, cała ta trójka kon
tynuowała jednak wyścig, a Rzeź 
nicki wniósł do zawodów wiele 
emocji, gdyż z wielką ambicją usi
łował dogonić czołówkę, odrabiając 
stracony teren.

WÓJCIK INSPIRATOREM 
UCIECZEK

Ucieczek było mało. Po pierwszym 
finiszu zainicjował ucieczkę Wójcik 
i Tobias. Para ta zdołała wyrobić so
bie ze 300 m przewagi, ale po trzech 
okrążeniach musiała ulec czołowej gru 
pie, której przewodzili Pietraszewski 
i Węgier Papp. Na 25 km przed metą 
Wójcik powtórnie próbował uciec. 
Tempo jazdy było tak szybkie, że czo 
Iowa grupa podzieliła się na kilka 
części. Kovacs pogonił za Wójcikiem 
i pociągnął za sobą Pietraszewskiego 
i dwóch pozostałych Węgrów. Po 
dwóch okrążeniach Wójcik zrezygno
wał z ucieczki i w grupie czołowej 
znalazło się 12 zawodników.

25-ym, 35-ym i 45-okrążeniu. I finisz 
wygrał Kudert przed Węgrem Tobia
szem, II finisz — Siemiński przed Sa 
łygą i Węgrem Pappem, III finisz — 
Węgrzy: Tobias, Papp i Kovacs przed 
Kudertem.

Tempo wyścigu wahało się w pier
wszym okresie od 36—38 km/godz., a 
po półmetku znacznie osłabło. W cią 
gu pierwszej godziny grupa czołowa
przebyła 37 km, w drugiej —

BRAWO NOWOCZEK!

31 km.

Doskonałą formę wykazał 
czek, dystansując wszystkich 
polskich przeciwników. Dobrą

Nowo- 
rwoich 
kondy

l.OTbE FINISZE
Wyścig obejmował 100 km i czte

rema lotnymi finiszami na 15-ym,

preludium przed Praga — Warsza
wa ujawnił brak szybkości naszej 
czołówki. Węgrzy byli szybsi nie 
tylko na lotnych finiszach, ale po-
trafili rozstrzygnąć zwycięsko 
nież i decydujący finisz.
... I TAKTYKĄ

rów

Zjazd gwiaździsty
na Kongres Zw. Zaw.
Związkowa Rada Kultury

Fizycznej i Sportu KCZZ or
ganizuje z okazji Kongresu Związ 
ków Zawodowych 22 — 26 maja

cją zadziwił weteran Włodarczyk, któ 
ry utrzymał się w czołówce do samej 
mety. Dobrze jechał Targoński aż do 
ostatnich km, kiedy to przebił gumę. 
Z I-go zespołu Polski na wyścig 
P — W tylko Pietraszewski i Siemiń
ski, przegrywając do Nowoczka nie 
pozwolili ubiec się na finiszu człon
kom innych drużyn. Napierała (II 
druż.) i Olszewski (III druż.) okaza 
li się szybsi do Kapigdca i Wójcika.

Zawodom przyglądało się wiele 
tysięcy publiczności, zgromadzonej 
wzdłuż całej trasy. Przed wyścigiem 
powitał kolarzy sekr. ges*. Gwardii, 
kpt. Lem part, po czym odegrano hy
mny narodowe. Nagrody zawodni
kom wręczał gen. Konarzewski.

Wyniki: 1) Tobias, 2:55:40; 2) 
Papp (Węgry), 3) Nowoczek (Ruch 
Chorzów), 4) Pietraszewski (Gwardia 
W-wa); 5) Siemiński; 6) Napierała; 
7) Olszewski, 8) Kapiak, 9) Wójcik 
(wszyscy Ogniwo W-wa); 10) Kovacs 
(Węgry); 11) Rzeźnicki (ZZK), 12) 
Włodarczyk (Gw. W.); 13) Lazarcxyk 
(Victoria Częstochowa); 14) Targoń
ski; 15) Kudert (Gw. W.).

Obaj Węgrzy wygrali na finiszu z 
różnicą przynajmniej 20 m przed No

Czołówka nasza ustępowała nad
to Węgrom pod względem taktycz 
nym. Będąc w ogromnej przewa
dze liczebnej (39:4!) nie potrafiła 
zdobyć się na utworzenie koalicji, 
która by uniemożliwiła sukces goś
ci, jadących właściwie we trójkę, 
gdyż czwarty, Irhazy bardzo szybko 
wycofał się wskutek defektu ro
weru. Braki te są groźnym „me
mento" przed wyścigiem praskim. 
A przecież nasi reprezentanci mie
li na syzoim terenie tylko trzech

motocyklowy zjazd 
wszystkich zrzeszeń 
związków zawodowych.

gwiaździsty 
sportowych

Z 9 miast wojewódzkich wyjadą 
motocykliści związkowi, wioząc 
meldunki, które złożą prezydium 
Kongresu w Warszawie w dniu 
otwarcia obrad.

Węgrów. Co 
kiedy dojdą 
ni, Francuzi, 
grzy, którzy

będzie na trasie P—W 
Czechosłowacy, Rumu 
Włosi, czy ci sami Wę 
przysłali do Warsza-

wy tylko jednego zawodnika (Ko- 
vacs) z I drużyny, bo pozostali 
trzej stanowią skład Ii-go ich zes
połu?

Motocykliści polscy 
w „Grand Prix" 
Węgier i Rumunii

Motocykliści nail wezmą udział w 
„Grand Prlx" Wągier w dniu 8 maja. 
Do Budapesztu PZM zamierza wystać 
S-osobowy zespól w składzie: Dąbrow
ski, Mieloch (na Hortonach 500 ccm), 
Stan. Brun (Norton 350 ccm), Zymlrskl 
(Triumph 500 ccm) I Jankowski (Velo-

OFIARY GUM
Ostra nawierzchnia szosy w par

ku Paderewskiego przerzedziła

cette 350 ccm).
PZM przewiduje nadto 

zawodników w „Grand 
(Bukareszt 5 czerwca).

W dniach od 3 do 
dzie slą w Lublinie pod 
berki (CSR) obóz dla 30

udzlał naszych 
Prlx" Rumunii

żlowców

14 maja odbę- 
kierunkiem Se- 
czolowych żu-

całej Polski. Uczestnicy
obozu będą dysponowali wyścigowymi 
maszynami Marlin-JAP.

Sztab wyśctw P-W
został ustalony

W TRZECIM zespole Polski nastąpiła 
mała zmiana. Zamiast J. Lenkiewi

cza pojedzie Olszewski, który był prze-
widziany do tej drużyny, ale począlko-

wodników brała udział w r. z. w wy
ścigu P—W, ale w charakterze obserwa
torów, gdyż Albania nie należała wte^y
jeszcze do UCI.

wo zastrzeżenia do Jego startu miał Q 
lekarz. Szczegółowe badanie w CM9 AJ składzie: I 
wykazało, że Olszewski zdolny jest do ' Crlstew, Dimow,

UŁGAR1A wystawca trzy zespoły

udziału w wyścigu.
LBANIA zgłosiła Jedną drużyną w na- 

-*xstąpującym składzie: Angeli, Razdi, 
Koco, Gani, Michel I Clco. Kierownikiem 
zespołu Jest Pliku. Większość z tych za-

woczkiem, który stoczył zaciętą wal
kę na ostatnich metrach z Pietraszew 
skim, Siemińskim i Napierałą.

(Z. W.)

Mauet I w u,yścigta sza 1OO łtm
Kolarze muszą pokrzepić się. Wójcik zajada i apetytem i wkrótce po Ipe

Dinew, RaJczew,
Gwenew, Nikolów, IH> 
stantinow, Georgiew, 
Nemów.

— Michajłow, Ni lew, 
Dlchew, Iwanow, II — 
, ■ Christów, Dobrew,

• Slajanow, Con- 
Nltow, Dobrew,

- zainicjuje znowu ucieczkę. Foto Franchowidh — APl

Komandorem wszystkich zespołów 
państwowych Jest prezes PZKoI., F. 
i Gołębiowski. Sędzią głównym wyścigu 

(jest Totzl (CSR). -Ze stirony CSR komisją 
■ sędziowską tworzę poza nim Baftanik I 
! Novak, a ze strony Polski: inż. Szym- 
j czyk, Jóżwiak i Sitan. Cieślak. W skład 

komisji gospodarczo-SechniczneJ zespo
łów polskich wchodzę: Klimaszewski, 
Wlsznlckl, Brzozowski, tZaranek, Kozłow
ski I Głowacki. W charakterze mecha
ników Jadą:. Stefański, zwycięzca Teur 
da Pologne przed wiojnę I Smolaga. 
Masażystę będzie Woley.

PRZEWIDUJE się, te , łącznio z oaob*. 
ml towarzyszącymi w wyścigu weź

mie udział... 550 osób. W liczbie taj M 
Polaków przypada BO osób.

CHCĄC umożliwić oglądanie mały 
poszczególnych etapów na tesanlą 

CSR JaknaJllcznleJszym rzeszom publicz
ności, starty pomyślano zostały w toa 
sposób, aby meta wypadała na godak 
ny przerwy obiadowej. Tylko start da 
I-go etapu Praga — Pardubice odbę
dzie się o godz. 14.50 ze wzglądu M 
manifestacje uliczne w dniu 1 maja, Na
tomiast starty w następnych etapach M 
terenie CSR będą w godz. 4 — K

Dobry trening miał Skonecki
w czasie turnieju w Cannes

JAK się okazuje, jedyny turniej 
tenisowy na Riwierze, w któ

rym wzięli udział Hebda i Skonec
ki, wypadł nadspodziewanie do
brze dla Skoneckiega Nie mamy 
na myśli zwycięstw odniesionych 
na korcie, gdyż obsada turnieju 
w Cannes nie była zbyt silna. Eli
ta graczy europejskich po rozegra 
nlu najważniejszych i najliczniej 
obsadzonych turniejów w Monte- 
Carlo i San Remo, powróciła już 
na własne korty, szykując się do

meczów o puchar Davisa. Czołowe
rakiety 
w tym 
grywa 
sta.

francuskie wyjechały już 
czasie do Paryża, gdzie roz 
się mistrzostwo tego mla-

Tym nie mniej turniej w Cannes 
wypad! szczęśliwie dla Skoneckie-
go, gdyż dał mu możność 
Wywalczenie sobie drogi 
trzech gier finałowych — 
bry trening, uczy rutyny

walki.
aż do 

daje do 
turnie-

jowej i pozwala na zdobycie kon
dycji.

Kolejarze linowi
na narciarskiej trasie

ZAKOPANE, 24. 4. (Teł. wł.) W 
dniu dzisiejszym na stadionie Be-
skidu pod Kasprowym 
urządzony został przez 
ciarski Polskich Kolei 
„Kasprowy" slalom.

Wierchem 
klub nar- 
Linowych

W zawodach tych wzięli udział 
Węgrzy a to przodownicy pracy 
przemysłu przędzalniczego z Węgier, 
którzy od tygodnia bawili na wy
wczasach w Zakopanem, z drugiej 
zaś strony zawodnicy klubu nar
ciarskiego Polskich Kolei Linowych.

Ostatki
w Zakopanem

Kom. Gł. IW.
qen. Konarzeitskl

gratuluje zwycięstwa Węgrowi lobia- 
sowi. W środku — kierownik drużyny 
węgierskiej. Foto Franckowiak-API

...a przedtem 
zmierzę swe siły 
w Al. Niepodległości

Termin pierwszej’eliminacji mo 
tocyklowej do wyścigowych mi
strzostw Polski ustalono na 15 ma 
ja w Warszawie w Alei Niepodle
głości. Impreza była projektowana 
początkowo 24 bm. na trasie Al. 
Stalina, Agricola, Myśliwiecka itd. 
do Al. Stalina.

Pierwsza trasa miała większe 
walory pod względem sportowym, 
gdyż zawierała spadki i wzniesie
nia, natomiast trasa w Al. Niepo- 

[ dległości będzie bardziej interesu
jąca dla publiczności wobec lep
szej obserwacji przebiegu wyścigu.

Organizatorzy projektują, aby te 
ren pomiędzy ulicami w alei był 
niedostępny dla widzów, co jesz
cze bardziej zwiększyłoby atrakcję 
imprezy, gdyż publiczność miała
by możność obserwowania bez 
przeszkód całej walki.

ZAKOPANE, 24.4 (Tel. wł.). Zawody 
narciarskie „Pogoń za lisem" ku uczcze
niu pamlącj seniora narciarstwa Henry
ka Bednarskiego, który w czasie oku
pacji zakończył tycie w obozie kon
centracyjnym zorganizowała sekcja Nar
ciarska Polskiego Tow. Tatrzańskiego. 
Odbywały slą one w Dolinie Kościeli
skiej ze startem i metą przed schroni
skiem otwartym ostatnio pod Ornakiem, 
które prowadzi St. Marusarz. Jako lis 
wystartował znakomity zawodnik w bie
gach zjazdowych 91. Wawrytko II, któ- 
ry pomknął w kierunku Hall Pysznej 
skręcając następnie w lewo na szczyt 
Smreczyński. W 5 kwadransów w po
goń ruszyło około 40 zawodników z pre
zesem Sekcji Narciarskiej PTT Tadenem. 
Lis swoim taktycznym posunięciem w 
terenie zmylił za sobą tropy tak, te 
nleuchwycony przybył o godz. 14.45 do 
mety do schroniska. Najbliżej lisa byli 
ścigający Bukowski St., który w tych 
zawodach zajął pierwsze miejsce, 2)

Slalom na stokach Beskidu usta
wił Szczepaniak. Na trasie znajdo
wało się 40 bramek przy różnicy 
wzniesień 160 m, przy długości tra
sy 400 m.

Drużynowo zwyciężył Klub PKL 
„Kasprowy" prży punktacji 14 i 
czasie ogólnym 10:18,1 przed dru
żyną Węgier,, która miała czas — 
13:02,3 min. Z jednej i drugiej 
strony drużyny składały się z 5 za
wodników, z której każdy zawod
nik przebywał trasę dwukrotnie.

Pierwsze miejsce zajął Węgier 
Emanuel Antal, czas obu zjazdów 
1:57,8 tnln. 2) Nowak Kazimierz 
(Kasprowy) 1:68,1. 3) Nowak Wła
dysław 2 min. 4) Ochli Stanisław 
2,04 min. 5) Ziemba Karol 2:05,6.

Poza konkursem przejeżdżali tę 
trasę w czasie zawodów zawodnicy 
polscy, z których najlepszy czas

ĆWIERĆFINAŁY
Skonecki w ćwierćfinale spot

kał się ze Szczerbakowem — gra
czem lojalnym, bijąc go 8:6, 6:4. 
Natomiast Hebda trafił w, swej 
ćwiartce na 19-stoletniego Szweda 
Axelssona i przegrał 2:6, 4:6. A- 
xelsson należy do młodej genera
cji tenisistów szwedzkich, gra on 
nowocześnie z wielką ambicją i 
szybkością.

W deblu Polacy w ćwierćfinale 
pokonali parę francusko - szwedz
ką 7:5, 6:2, w mikście również o- 
baj Polacy przeszli szczęśliwie 
przez ćwierćfinały, Hebda i Herm- 
sen (Hol) wygrali wszystkie eliml-
nacyjne mecze, Skonecki z
Weiwers zwyciężyli parę francu
ską 6:0, 6:0.

Skonecki spotkał się z CzedMtl 
Matousem w samo południa i grat 
przy 40-sto stopniowym upale. P*» 
lak zwyciężył 6:2, 8:6. W drugbB 
secie Skonecki miał już dwie 
czowe piłki, gdyż przy stenie M 
osiągnął 40:15. Niestety dwie pSki 
kl Skoneckiego padły zaledwie e 
kilka centymetrów po za linię. 
Przy stanie 5:4 Władek snów wy 
walczył trzecią piłkę meczową, ale 
słaby sędzia omylił się przy ocenie 
piłki na niekorzyść Skoneckiego.

— Byłem spokojny o Władka, 
mówił Hebda,' gdyby nawet prze
grał z Matousem drugiego seta, 
byłem przekonany, że wygra z nim 
trzeciego. Skonecki górował tak
tycznie i technicznie. Nadał piłce 
odpowiednią długość, często ścią
gał Czecha do siatki i mijał go.

W sobotę odbyły się również pół 
finały w grze mieszanej; para 
Herbsten, Hebda uległa zespołowi 
czeskiemu Matous, Straubowa 3:4, 
7:5, 3:6. W drugim półfinale Sko
necki, Weiwers pokonali St. Omar 
Roy, Axelsson 6:2, 7:5.

W dniu tym para polska HebdK 
Skonecki jeszcze raz weszła i za
kwalifikowała się do finału, bijąp 
zespół Deglea, Hemberg 8:2, 6rX

Ligowcy tenisowi wychodzą
w maju do walki o puchar

Jacek Woźniakowski, 3) Gąsienica 
Helena.

SKŁAD FRANCJI 

NA PUCHAR DAVISA

Roj

PARYŻ. Barwy Francji w pierw 
szej rundzie pucharu Davisa prze 
ciw Luksemburgowi (29 i 30 kwiet 
nia i 1 maja) reprezentować będą 
Abdesselam, Bolelli, Remy i Tho
mas. ,

miał Ciaptak 46 sek., 
49,6. sek., Szczepaniak 
Kozak Tadeusz 50 sek.

Warunki narciarskie

Dziedzic —
47,8 sek. i

bardzo do
bre jeszcze, pogoda słoneczna.

lędrzeiowska i Piątek
jadą do Budapesztu

Jędrzejowska 1 Piątek w sobotę 
mieli wyjechać na turniej teniso
wy do Budapesztu. Nie można by 
ło jednak na czas załatwić wszyst
kich formalności, tak, że wyjazd 
na Węgry nastąpi w poniedziałek. 
Piątek od kilku dni przebywa w 
Warszawie 1 pilnie trenuje z Beł- 
dowskim 1 Olejniszynem. Wraz z 
tenisistami do Budapesztu udaje 
się sekretarz PZT, inż.' Olszowski.

Turniej w Budapeszcie rozpo
czął się już w dniu 24 bm., ale bę
dzie się ciągnął aż do 2-ego maja. 
Na mistrzostwa Budapesztu przy
będą również Hebda i Skonecki, 
którzy we wtorek przyjadą z Ni
cei do Pragi, a ze stolicy Czech u- 
dadzą się wprost do Budapesztu.

PZT ustalił terminy spotkań mię 
dzyklubowych o mistrzostwo Pol
ski w Lidze tenisowej.

Do dn. 22 maja mają być zakoń
czone rozgrywki o weirT>=c5] 
ście do Ligi i o spa
dek. W rozgrywkach 
tych odbyć się mają 
spotkania:

grupa środkowa: ,Ra 
domiak — Warta (Po
znań; grupa południo
wa: Krakus — BBTS (Bielsko); 
grupa północna: Olimpia (Gru
dziądz) z mistrzem klasy A.

I runda rozgrywek o mistrzo
stwo Ligi musi być zakończona naj 
później 12 czerwca. W grupie śród 
kowej spotkają się (gospodarze na 
pierwszym miejscu): Legia (War
szawa) — Włókniarz (Łódź); H. Ce 
gielski (Poznań) — zwycięzca me
czu Radomiak — Warta;

grupa południowa: zwycięzca me 
czu Krakus — BBTS z Cracovią 
oraz Pogoń (Katowice) — Piast 
(Gliwice);

grupa północna: Ogniwo (Szcze-

cin) — Olimpia (Grudziądz h* 
mistrz kl. A oraz Sopocki Kłuł) Ta 
nisowy — Gwardia (Bydgoae(3&

Druga runda zakończona ma był 
do 10 lipca, zaś trzecia runda 4* 

7 czerwca br. Finały mistrzów po
szczególnych grup • odbędą się od. 
14 sierpnia do 4 września.

JUNIORZY W WIMBLEDONIS
PZT postanowił nie zgłaszać za» 

wodników polskich na tu -n sj W 
Wimbledonie. Projektu.4 nato
miast wysłanie dwu na.. . szych 
juniorów kraju na międzynarodow 
wy turniej juniorów, który odby* 
wa się również w tym czasie W 
Wimbledonie.

5 OŚRODKOW szkoleniowych .
Polski Związek Tenisowy projek 

tuje zorganizowanie 5 stałych o- 
środków szkoleniowych. Ośrodki 
te powstałyby w Katowicach, War
szawie, K‘ 
znaniu. C

tkowic, Sopocie i Po-

sprzęt i instruktorów,
posiadać będą 

;zkolić
będą członków wszystkich pionów 
sportowych i niestowarzyszohych.
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Sejmsk atletów

Zapaśnicy iworzq ligę Pogrom słuchaczy A.W.F.
w nowo otwartej pływalni

i zapowiadają nową ofensywą UROCZYSTE otwarcie pływalni
AWF na Bielanach było jedynym 

radośniejszym momentem dla studen
tów AWF. Zawody międzynarodowe.

Atletyka
dotychczas

polska nie miała 
tak wspaniałych

warunków rozwoju jak obecnie —
powiedziano na walnym zebraniu

— Należy 
atletyki na

rozpocząć ofensywę 
teren fabryk, wsi i

szkół, a osiągnie ona poziom o ja
kim marzymy — mówił dalej mgr. 
Borejsza, przedstawiciel AWF na 
zebraniu.

Pięciogodzinne obrady sejmu at
letycznego toczyły się pod hasłem 
spopularyzowania ciężkoatletyki. — 
Omawiano różne sposoby, aby 
Wreszcie dojść do przekonania., Iż 
najlepszym rozwiązaniem zagadnie
nia popularyzacji zapaśnictwa 1 
podniesienia poziomu czołówki mo
że być liga zapaśnicza. Projekt li
gi wypłynął dopiero na zebraniu, 
podczas dyskusji nad wnioskami 
Poznania (rozgrywki o puchar mię 
dzy reprezentacjami okręgów) i za
rządu (reforma mistrzostw druży
nowych). Zastanawiano się długo 
nad projektem ligi, wysuwając 
wszystkie „za 1 przeciw". Ostatecz
nie zdecydowano, iż ligę z ośmiu 
klubów należy utworzyć, wyzna
czając termin rozpoczęcia rozgry
wek o mistrzostwo na jesieni.

Jak przyjmą nowy projekt kluby 
nie wiemy. Delegaci okręgów zaak
ceptowali go z radością.

5½ MILIONA ZŁOTYCH
Ważniejszym momentem niż re- 

forma mistrzostw było oświadcze
nie delegata GUKF — Nowakow
skiego. Zapewnił on, że w ramach

pomocy finansowej GUKF dla 
związków sportowych — atleci o- 
trzymają 5,5 miln. zł. Suma ta za
skoczyła nawet stary zarząd, który 
ustalał preliminarz budżetowy na 
rok 1949. PZA liczył na dotację 
tylko w sumie 4 miln., a prelimi
narz zamykał sumą 5 miln. 100 tys. 
1.5 miln. nadwyżki pozwoli PZA w 
roku 1949 na zwiększenie tempa o- 
fensywy atletów.

KRAKÓW ZAWIÓDŁ
Zebranie toczyło się w bardzo 

spokojnej atmosferze pod przewod
nictwem Boskiego, przy udziale de
legatów 5 okręgów: Warszawy, 
śląska, Łodzi, Poznania i Pomorza. 
Nie zjawili się na zebraniu przed
stawiciele Wrocławia, Gdańska, 
Olsztyna i Krakowa. Nieobecność 
tych ostatnich wywołała olbrzymie 
rozgoryczenie wśród zebranych, 
gdyż spodziewali się Oni oczyszcze
nia atmosfery, zmąconej wystąpie
niem Krakowa po mistrzostwach 
Polski. Wobec nieobecności przed
stawicieli okręgu krakowskiego, 
sprawę przekazano komisji dyscy
plinarnej.

Ustępujący zarząd nie wysilał się 
nad wykonaniem sprawozdania za 
rok ubiegły. Było ono bardzo suche, 
przyjęto je jednak bez specjalnych 
zastrzeżeń, poświęcając więcej cza
su planom na przyszłość.

PRZODUJĄCY OKRĘG
Najlepiej pracującym okręgiem 

był w ubiegłym roku Śląsk. Zdobył 
on nie tylko największą Ilość mi-

Lekkoatleci stolicy
wyszli na bieżnię

Bieg na przełaj o puchar przechodni 
Zarządu Miejskiego wygrała Legia 37 p 
przed Ogniwem 30 pkt. I Spójnią 15 pkt

Indywidualne zwycięstwo odniósł Czaj 
kcwski (Ogn ), przebiegając dystans 
4 km w 13:15,0. Na drugim miejscu 
ucasowal się Śmigielski (Leg.) 13:21,0, 
na trzecim Mirkowskl (Pol ) 13:23,4.

W konkurencji juniorów na dyslansle 
16?0 m startowało 43 zawodników. Zwy- 
ci-źył Korlak (Ogn ) 6:26,0 przed Postem 
(Fil) 6:30,8 I Szatkowskim (Pol.) 6:30,8.

W konkurencji kobiet startowały za
ledwie trzy zawodniczki z „Przyszłości" 
(kobyłka). Wygrała Lejkówna, przebie- 
g-jąc 800 m w 3:36,8, przed Kryników- 
n’> 3:37,6 i Mirowską 3:45,7.

Wewnętrzne zawody Akademii W. F. 
na Bielanach przyniosły lokalną sensa
cją w postaci zwycięstwa Kurasia nad

Na największą pochwałę zasłużył Mi
lewski, surowy technicznie zwycięzca 
trzech konkurencji z niezłymi wynikami. 
Milewski wygrał 100 m —-11,2, skok w 
dal 668 I 200 m pł. — 28,4.

W pozostałych konkurencjach zwycię
żyli: oszczep — Abramowicz 51,54; kula 
Habrat 12,29, dysk — Kowalczyk 37,15; 
wzwyż Babiarz 164, tyczka — Krzeslński 
311; 3000 — Biernat 9:21,8.

strzowskich tytułów, ale pracował 
wszerz (13 klubów) 1 najwytrwalej, 
organizując wiele imprez z uwzglę-
dnieniem 
dów.

Wybory 
sferze :

międzynarodowych zawo-

NOWY ZARZĄD

władz odbyły się w atmo-
spokoju. Przeszła

zaproponowana przez
całkowicie

: Komisję
matkę. Prezesem został ponownie Ziół
kowski W., wiceprezesami Stachoń,
Szubański, Maliszewski, sekretarzem — 
Małek, ref. wyszkoleniowym — Borej
sza, skarbnikiem — Mrowieć. Kapitanat

tworzą Ziółkowski, Stachoń. Chotomski.?^6 °dbyły 8‘C 1,0 

Prócz nich do zarządu wejdą przedsta-

niektórych konkurencjach miało aif 
wrażenie, iż reprezentanci AWF pcy- 
dzej utoną, niż dopłyną do rnsty. 

(S. SJ

wiciele Gwardii I Ludowych Z. S.
Komisja Techniczna: Chotomski, Szcze- 

blewski, Galskl, Kawał, Polak, Wierzbi
cki, Gburski, Felchnerowskt.

Komisja Sędziowska: Szubański, Kucz- 
nik, Sobstel, Andrzejewski, Jeżewski, 
Sobek, Rejniak.

Komisja dyscyplinarna: Maliszewski, 
Boski, Zieliński, Rybiński, Krahuiec.

Kom. rewizyjna: Kizler, Zakrzewski, 
Czubkowskl, Salach, Waszkowski.

Kom. propagandowa: świętoslawski 
plus cztery osoby, które będą dokoop
towane (S. S.).

przez gen. Jaroszewicza i przemówie
niach gości z Budapesztu i Prpgi, wy
kazały, że słuchacze AWF w sporcie 
pływackim prawie nic nie umieją. 
Wszystkie konkurencje kończyły się 
zdecydowanymi zwycięstwami gości, 
wśród których spotykało się nawet re 

prezentantów kraju.
Jedno drugie miejsce 1 jedno trze

cie, to wielkie sukcesy pływaków poi 
skich według opinii słuchaczy AWF. 
Tej opinii nie należy się dziwić, je
śli weźmie się pod uwagę fakt, że w

04-htni biegacz w przełajach poznańskich
POZNAN, 24. 4. (Tel. wł.) Sezon 

lekkoatletyczny w Poznaniu otwar 
ty został „Małą Olimpiadą Wielko
polski". Wszyscy ci, którzy wybra
li się na boisko musieli przyznać, 
że dawno Poznań nie był świad
kiem tak wspaniałej imprezy, w 

ramach której rozegrano tradycyj
ne biegi przełajowe o nagrody prze
chodnie red. „Głosu Wielkopolskie
go" i Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik". Zgodnie z programem 
zawody rozpoczęto popisami grupy 
Poznańskiego Ośrodka Lotnictwa 
Cywilnego.

Później grupa gimnastyczna pro
dukowała się w ćwiczeniach wol
nych i na przyrządach.

Najlepiej wypadli mistrz Polski 
Gaca i kilkakrotny reprezentant 
Radojewski.

W międzyczasie na bieżni roze
grano trójbój sprinterski na dy
stansach 60, 80 i 100 m, do które
go stanęli najlepsi sprinterzy Pozna 
nia; Stawczyk, Adamski, Rutkow
ski (AZS), Adamczyk (ZZK) i Da- 
nowski (Pancerni). Niepokonany 
wyszedł Stawczyk, który wygrał 
wszystkie trzy biegi w czasach: 
7—9 1 11,4 sekund. Na drugim 
miejscu uplasował się Adamski 14 
pkt. przed Adamczykiem 12 pkt., 
Rutkowskim i Danowskim 6 pkt.

Pokazy szermiercze, zapaśnicze, 
bokserskie, jak 1 wyścigi motocy-

kłowe znalazły wielkie uznanie u 
publiczności i w zupełności osiągnę 
ły swój cel propagandowy.

Clou programu były biegi przeła
jowe, w których osiągnięto rm-stę- 
pujące wyniki: Bieg główny na 

dystansie 5 km przy udziale 58 za
wodników: 1) Płotkowiak (Dru
karz) — 16:56,6. 2) Jasinlak (Bo
ruta Zgierz) — 17:13,3. 3) Rogal
ski (Warta) — 17:22,2.

Bieg juniorów na dystansie 1.900 
m przy udziale 150 zawodników: 
1 Poselt (ZKS Boruta Zgierz) — 
5:56,8. 2) KiełczewsW (HKS Po
znań) —6:04,4. 3) Gierwazik (HKS 
Zaniemyśl) — 6:08,3.

Bieg starszych panów na trasie 
1.900 m przy udziale 11 zawodni
ków:

1) Grygołowicz (Warta) 6:25. 
2) Rześko (Włókniarz Kalisz) — 
6:38,6.

Jako ostatni przygiegł 64-tetni 
Kucharski Zygmunt z poznańskie
go Drukarza, otrzymując nagrodę 
dla najstarszego zawodnika.

Biegi dla pań na dystansie 1.000 
m przy udziale 8 zawodniczek, wy
grała Cieślikówna (Włókniarz Po
znań) w czasie 3:55,5 m przed 
Walklewiczówną (Warta) —3:57,7 
m i Szczublewską (Warta)—4:01,8.

(Ol)

WYNIKI
Mężczyźni: 1M m dow.: 1. Bubnlk (Rr.) 

1d)4,l; 2. Fiala (Pr.) 1:04,6; 3. Bzondy 
(Bud.) 1:07,9; 4. Pudło (W.) 1:10A

400 m dów. — 1. Bubnlk (P.) 8:31,9;
2. Kovycs (B.) 5:44,3. 5. Minek 9^4 
657,4. 4. Szafarklewlcz (W.) 7:04,8.

5X50 m dow. — 1. Praga 2:32,5. A 
Budapeszt 2:34,7,-3. Warszawa 2:39,4.

100 m grzb. — 1. Kokosy (B.) 1:19^ 
2. Kopllk (P.) 1:1»fi; 1. Vytlska 
1:24,2.

200 m kl. — 1. Vacek (P.) 3:01,5; A 
Petrlk (P.) 3^18,2; Ł Marek (W.) 3:12,0. 

3X100 m zm. — 1. Budapeszt 3:51,5;
2. Praga 3:51,8;' 5.. Warszawa 4:14,6.

Piłka wodna — Praga — Budapeszt 55 
(5:0).

Kobletyi 100 m dow. — 1. Bartosko. 
va (P.) 1:27,0; 2. Svobodova (P.) 1:34,8; 
5. Ver (A) 1:56,1; 4. Moliera (W.) mjl.

100 m kl. — 1. Tamay (B.) 1:40,0; |. 
Potyczkowska (W.) 1:40,8; Ł Dattova (A) 
1:41,2.

188 m grzb. — 1. Hlkldya (B.) 1AJ); 
2. Bartoskova 1:55,4; 3. Kiss (B.) 1584; 
4. Gawrycka (W.) 2:09,2.

5X50 m zm. — 1. Budapeszt 2:08,9; Ł 
Praga 2514; I. Warszawa 1:50,6.

SZCZKIN

Dobry start w Bydgoszczy
Walendzik [17 lal] - 100 m -10,9

Masłowski młol 49,26
BYDGOSZCZ, 24.4. (Tel. wł.) —I Wzwyż Siemiątkowski 1,71, 2) Sip

Zawody otwarcia sezonu lekkoatle 1,64 (Gw). W dal 1) Gierałtowski

Międzymiastowy mecz pływacki foaę. 
grany w Szczecinie pomiędzy Szczek 
nem a Bydgoszczą wygrała reprezenta
cja Szczecina w stosunku 88:61. W .m» 
czu padł rekord, który zdobyła czterna
stoletnia Laskowska na 100m dow. w 
czasie 1:55,8.

Poszczególne wynikł: H8 ■ dow. 
mężczyzn: 1) Moczydłowski (Szcz.) 150,8 
2) Uszpolewłcz (Sz.) 154,8; 188 ■ He», 
mężczyzn: Felchnerowskl (Bdg.) 158,5; 1) 
Lewiński (SZ.) 159,5; 188 ■ gnb.r 1| 
Piotrowski (Bdg.)154,A 2) Wolny {•*) 
153A NB as dow.r 1) Gołębiewski (A) 
2:49,1 I 2) Moczydłowski (SzJ 2:05,9; 
2N m Has.: 1) Kusowlcz (Ba) 8514; 2) 
Lewiński (Sz.) 3:17,8.

108 m dow. kobieta 1) Uskoweka (Ba* 
1:33,8; 2) Matemowska (B.) 1d84; IM* 
klao.t 1) Matemowska (A) 1:41,2; * 
Swlącka (Sz.) 1>44,1; H8 ■ BtdM 1) L» 
skowska (Sz.) 1:41,9; 2) Bodo (8x.) 1j4?4

Sztafety 3X100 kob. zm.; IX«XJ męż
czyzn zmiennym, 5X40 zm. mężczyzn I 
4X100 klas, kobiet wygrał wszysłkłe 
Szczecin.

Kielas z wy ciąża
GDAŃSK, 24.4 (tel. wł.) — Roze

grany w Gdańsku bieg na przełaj o 
' puchar „Głosu Wybrzeża" przyniósł

N* rowsklm w biegu 800 m. Kuraś wy- i 
grał zdecydowanie, osiągając przy nie
zbyt przychylnych warunkach atmosfe
rycznych 2:07,8.

Nowinki 
ekkoatletyczńe

następujące wyniki w poszczególnych 
.rtcgoriach:

Seniorzy: dyst. 3.200 m: 1) Kielas 
(niest.) 9:47; 2) Mańkowski (Lechia) 
9:51; 3) Boniecki (Zryw) 9:57,4 
Pierwszych dwóch zawodników przy-

Old-boye — 1700 m: 1) Kreft (Czu 
waj — Starogard.) 2:20,2; 2) Żyliń
ski (Zryw) — 2:21,2; 3) Olszewski 
(Czyn) 2:24. W grupie Old-boyów za
sługuje na wyróżnienie ob. Mazurow
ski z „Leehii", liczący 74 lata. Zawód

(Gw.) 5, 99, 2) De Virion 5,88. Dysk 
1) Maciejewski 35,60, 2) Masłowski 
34,62 (Gw). Oszczep 1) Lubojemski 
46,70, 2) Maciejewski 39,45. Młot 
1) Masłowski 49,26 (Gw.), 2) So
becki (Pom.) 45,56. Kulą 1) Ma
słowski 11,96, 2 Król 11,82 (Gw.). 
60 m juniorów 1) Żwirko 7,5, 2) Ka 
czorowski 7,6 (Gw.).

MŁODZIEŻ SZKOLNA W BASENIE «080

Na basenie polskiej YMCA w Lodxl 
rozpoczęły się zawody pływackie szkól 
średnich. Zgłoszono Imponującą liczbę 
startujących: 130 chłopców I 80 dziew
cząt. Jut w przedblegaeh młoda zawod
niczka Bronlewłczówne w konkurencji 
na 100 m stylem kia», w czasie 1:38,5 
pobiła rekord. Również Inni zawodnfey 
uzyskali dobre wyniki.

tycznego zorganizowane, przez ZS 
Gwardię. zgromadziły na starcie 40 

zawodników. Uzy 
skano jak na po

czątek sezonu 
bardzo dobre wy 
niki. 17-letni Wa 
lendzik przebiegł 
100 m w 10,9,

mając w przedblegu wraz z Grzan 
ką po 11 sek. Masłowski uzyskał w 
rzucie młotem b. dobry wynik 
49,26 min. Mistrz maratonu Osiń
ski, który bardzo starannie przy
gotowuje się do ustalenia nowych 
rekordów Polski na dystansach od 
20 km wzwyż pobiegł 3000 m dla 
treningu. Na starcie przeważała 
młodzież.

KOLARZE!
PIJCIE „OWOC w PŁYWIE” 

a zwycięstwo Was nie minie

■jk Związkowa Rada Kult. Fiz. i 
Sportu KCZZ projektuje sprowa
dzenie na sierpień 25-osobowego 
zespołu lekkoatletów Fińskiej Fe
deracji Robotniczej. W zespole 
tym znajduje się kilku olimpijczy
ków fińskich.
★ Łomowski otrzymał już dru

gie zaproszenie z Budapesztu na i 
zawody 29 maja, organizowane | 
przez Csepel. PZLA wystąpił do 
GUKF o pozwolenie wyjazdu Do
rnowskiego. Łomowski ma już zgo 
dę GUKF na wyjazd do Buda
pesztu na 19 czerwca na zawody 
międzynarodowe, organizowane 
przez Vasas.

Cała kadra lekkoatletyczna ko 
biet w liczbie 49 zawodniczek po
wołana została na obóz w Czer
wińsku od 1 — 20 czerwca. Na o- 
bozie będzie wyłoniona reprezen
tacja Polski na mecz z CSR w Kra 
kowie w dn. 18 i 19 czerwca.

szło do mety 
prowadzę na 

trasy.
Juniorzy:

w bardzo dobrej formie,

nik ten bieg ukończył w 
mie, uzyskując czas 3:22.

Zainteresowanie biegiem 
że. Publiczności na trasie

dobrej for-

bardzo du 
ok. 20 tys.

zmianę na całej

dyst. 2.000 m:
sprzycki (Zryw) — 5:59; 2)

długości

1) Ka-
Grzego-

lec (Lechia) — 6:03; 3) Śmierzchal 

-ki (Czyn) 6:03,3.
Kobiety 500 m: D Czeszko (Gryf— 

Kościerzyn?) nrzcd Hecko (Lcchia) i 
Bunikowską (Legia).

1 mała o godz 16 na bocznym boisku
Stadionu WP, odbędzie się otwarcie

Puchar przechodni zdobył w r. b.
Kielas.

Oonsolini
jui rzuca 51,33

We Włoszech rozpoczął się już 
sezon lekkoatletyczny zawodami w 
Bolonii. Na tych zawodach Conso 
lini rzucił dyskiem 51 m 33 cm, 
bijąc Tosiego, który osiągnął 50 m 
45 cm. Inne ciekawsze rezultaty: 
100 m Roghi 11,1, 400 m Siddi 49,7, 
1.500 m Fiori 4:8,2, 5.000 m Lippi

WYNIKI:
100 m 1) Walendzlk Gward.) 10,9, 

2) Arszyński 11,2, 3) Grzanka (spóź 
nil się na starcie). 200 m 1) Grzan 
ka 23,8, 2) Białkowski 24,5 (Gw). 
1500 m 1) Lewicki (Pomorzanin) 
4,26,2, 2) Sikorski (Gw.) 4,52,8. 3000 
m 1) Osiński (Darzbór Szczecinek) 
9,45,3, 2) Ruciński (Pom.) 9,54. 110 
m płotki 1) Kojtka (Pom) 19,9 sek.

4x100 Gwardia I (w składzie 
Białkowski, Walendzik, De Virion, 
Grzanka) 46,2 sek.

Wielka wstęga Gdyni
na piersi J. Dąbrowskiego

GDYNIA, 24.4 (tel .wł.) — Wyścig 
motocyklowy o „Wielką wstęgę Gdy
ni", który 24 bm. zgromadził na star 
cie elitę polskich kierowców z Dąbrów

15:46,8, 110 m płotki Albanese
wiosennego sezonu '^niczego , Contin g m „ t

W zawodach propagandowych mogą ; ’
wziąć udział kobiety I mężczyźni bez i ka Fano 360 cm, młot Taddia 53 
wzg'ędu na wiek. Zapisy odbywać się m 90 cm, kulę wygrał Consolini,
będę na miejscu bezpośrednio 
zawodami.

BIEGI W LUBLINIE
LUBLIN, 24.4 (Tel. wł). W biegu na 

przełaj pod hasłem „Trzymamy słtaż 
nad Odrą" udział wzięło 51 biegaczy 
Wszyscy zawodnicy bieg ukończyli. Ti a- ; 
sa wynosiła około 3 km zwyciężył po 
raz trzeci Kramek ZS Gwardia w cza 
sie 9:31,3, 2) Ryński (MKS) 10:0,1, 3)

Dla zwycięzców zawodów Zarząd Głów 
ny PZŁurz. ufundował nagrody stało 
Początkującym będą udzielać wsl^-ó- 
wek instruktorzy. Wstęp na boisko, wy
pożyczenie sprzętu łuczniczego, oraz 
udział w zawodach bezpłatny.

Również 1 maja rozpoczna się w sto 
licy wielkie zawody łucznicze, które ’ 
zgromadzą 700 harcerek i harcerzy z I 
całego kraju. Program trzydniowych za-1 

wodów przewiduje m. in. strzelanie do 
celu z odległości 15 mtr Obecnie odby- ! 

waję się kursy eliminacyjne po,d kie- . 
rownictwem instruktorów.

przed osiągając słaby wynik 13 m 58 cm.

MISTRZOSTWA HOKEJA 
NA TRAWIE

POZNAN, 24.4 (tel. wł.) — Trzecia 

niedziela rozgrywek o mistrzostwo 
Polski w hokeju na trawie zakończyła 
się niespodziankami. ZZK (Środa) 
zwyciężył niespodziewanie dotychczaso 
wego lidera ZZK (Gniezno) 2:1 (1:0) 
Gwardia (Ostrów) zwyciężyła w Po-

292 kolarzy
w wyścigu
Dziennika Zachodniego

KATOWICE, 24.4 (Tel. wł.). W dorocz
nym wyścigu kolarskim urządzanym przez 
red. Dziennika Zachodniego stawiło się 
na starcie 292 kolarzy. Przeważnie mło
dzieży. Cyfra ta świadczy, że sport ko
larski cieszy się na Śląsku wielkim za
interesowaniem. Wielki sukces odniósł

skim, Mielochem i Wikaryjczyidem 
na czele. Sympatią publiczności cieszy 

li się zawodnicy Ludowego Zespołu u 
Pucka, którzy wykazali dobre opane> 
wanle techniczne i zajęli szereg czo
łowych miejsc.

Wyniki w poszczególnych kategn* 
riach przedstawiają się następując*! 
kat do 125 ccm: 1) Brzóska (LZS 
Puck); kat. do 250 ccm: 1) Wikaryj. 
czyk (SSM Gdynia), 2) Mailach 
(niest.); kat. do 350 ccm: 1) Kłam 

I („Związkowiec" Gdańsk); 2) Pasalla 
(SSM Gdynia); 3) Wiśnicki (SSM 
Gdynia);' kat. ponad 350 ccm: 1)
browski (PKM Warszawa), 2) Mie- 
loch (Gwardia Poznań); 3) Kopiza

PRZYGOTOWUJE SI? 
90 MECZU Z REPREZENTACJA

znaniu 
(0:0).

PO1SKI polski
KRAKÓW, 24.4 (Te’, wł.). Dla wvlonie i। newne

reprezcnlacji Rzeszowa na

zespół poznańskiej Lechii 1:0 
W ostatnim spotkaniu mistrz 
— Stella (Gniezno) odniosła 
zwycięstwo nad Chrobrym 3:0

18-letnl Zapaiskł z Zabrza, który Jut dru
gi raz pierwszy przybywa na metę. Tra-' (SSM Gdynia).

“km zwycięzca i „Wielką wstęgę Gdyni" 01 uz nagra

, ,, dę „Dziennika Bałtyckiego" zdobył
Wyniki: Kartowlcze — 1) Zapaiskł.5 ” riizM w ‘ \

(Czyn Zabrze) 1:34,8, 2) Kambert (Vle- Dąbrowski Jerzy (PKM Warszawa), 
toria Częstochowa) 1:34,10, 3) Ociepka Publiczności na trasie,. która przebi»-

sę wynoszącą około 40 
pokrył w czasie 1:34,8.

d"n«;;(3:0).przeciw reprezentacji Polski w dn!; j 'P :u'- 
2- maia, rozegrano spotkanie sparringo- | ’
we dwóch teamów, zakończone wyni- I CZĘSTOCHOWSKA p,łltA

’ kiem remisowym 1:1. Forma zawodników CZĘSTOCHOWA, 24 4 ( e . w .).
I rzeszowskich wykazana w tym spotka- cpotkamu o mistrzostwo A klasy.Victo-
I .............................. .............1 ria pokonała Czarnych (Radomsko) 4:2

(2:2). Bramki dla Victorii zdobyli: Ję
drzejewski 2, Rudzki i Dudek, a dla 
Czarnych obie Stankiewicz.

Po meczu tym tabela częstochowskiej

niu, nie zadowoliła kapitana ROZPN 
Strzeleckiego.

TARNOYSA BIEGA NA PRZEŁAJ
Piłkarze drugoligowej Tarnovii posta

nowili wziąć gremialny udział w Biegu

ŁÓDŹ MA TRENERA PIŁKARSKIEGO 
łóDŹ, 24.4 (Tel. wł.). Nareszcie i wla-

piłkarskim

Michoń Stanisław (Gw.) 10:3,06. Druży- ; Narodowym i rozpoczęli w tym celu sy-
nowo zwyciężyła lubelska Gwardia 
bywając puchar.

stemałyczną zaprawę, pod kierunkiem 
swego trenera Waltera.

(Włókniarz Będzin) 1:34,10.
Nlestowarzyszenl: 1) Handzlk 

rzów) 1:35,1, 2) Szełka (Cieszyn) 
3) Lempczyk (Byłom) 1:55,4.

gała Równymi ulicami miasta, zebra- 
V35 2*' ’° 9*ę Ponad 30.000 osób.

Wzdłuż całej trasy około 40.000 
dzów (B.).

A klasy przedstawia się następująco: ,
Łodzi udpło . się za-! 1) Gwardia (Wieluń), gier 5, punktów 9, koatletycznych 

bramek 26:10, 2) Victoria — gier 5, pkt. TO—rH,kontraktować zagranicznego 'trenera 
Będzie nim znany w Czechosłowacji
instruktor — Kovac, który po przyjeź- 
dzie do Łodzi szczególną opieką otoczy 
utalentowaną młodzież. ”

9, br. 18:11, 3) Brygada g. 4, pkt. 4, 
br. 14:22, 4) Czarni (Radomsko) g. 3, 
pkt. 2, br. 8:9, 5) Stradom g. 5,. pkt. 2, 
br. 9:22, 6) Raków g. 4, pkt. 0, br. 7:18.

REKORD ŚWIATA 
WYRÓWNAŁ DILLARD 

. NOWY JORK. Na zawodach lek
Georgetown

(Guyana Brytyjska) sprinter ąme-
rykański Dillard wyrównał , re
kord świata w biegu na 100 y, wy 
niklem 9,4 sek.

HRYNIEWIECKI ZWYCIĘŻA W ZJI1DZH 
PLAKIETOWYM

POZNAN, 24.4 (Tel.“ wł.). Z okazji 
otwarcia XXII Międzynarodowych Targów 
Poznańskich zorganizowany został przez 
oddział wielkopolski automobilklub R.P. 
zjazd plakietowy, w którym zwyciężył 
Hryniewiecki (Oddział Morski), przejeż
dżając na Lanci 765 km przy 0 pkt, dru
gim ■ był Hubaczek (Oddział Krakowski) 
na Mercedesie — 657 km I 0 pkt.

B-76314
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Smaczna przystawka dla Kapitanatu PZPi
Trójgałunkowy melanż w Pucharze Kałuży

W PRZECIWIEŃSTWIE do Anglii, gdzie rozgrywki o puchar są 
hierarchicznie conajmniej równorzędne rozgrywkom ligo

wym, na kontynencie zawody tego typu nie zdobyły sobie równej 
popularności. Wyjątek stanowi może Francja, a do pewnego stopnia 
1 Szwajcaria. W Polsce nie udało się również wzbudzić dla „pucha
ru" odpowiedniego zainteresowania, mimo, że lansowano go w róż-' 
nych formach. Mało kto pamięta, że w pierwszym wydaniu była to 
konkurencja klubowa, 1, o ile nie myli nas pamięć, wygrała ją 
gdzieś w latach dwudziestych — Wisła.

PÓŹNIEJ przeszło się do gier re- 
jrezentacji okręgowych z wyklu 

czeniem ligowców. Po drugiej woj 
nie wyłoniła się bardzo słuszna 
koncepcja uczczenia pamięci Jedne 
go z najbardziej zasłużonych dla 
piłkarstwa polskiego — Józefa Ka 
łużę, znakomitego gracza Cracovii 
I reprezentacji oraz w późniejszych 
latach kapitana PZPN. Niestety u 
kolebki popełniono błąd. Mając na

uwadze rentowność, miast dopuś
cić miejsca do konkurencji
wszystkie okręgi, wybrano .te, któ 
re gwarantowały większy dochód. 
Później rozszerzono udział, jednak 
w zasadzie należało by dążyć, by 
miast pucharu Kałuży i pucharu 
Ziem Zachodnich zorganizować je
dną wspólną konkurencję, z udzia 
łem wszystkich polskich okręgów 
piłkarskich, naturalnie pod firmą 
pucharu zasłużonego naszego 1 
przedwcześnie zmarłego piłkarza.

to zasadniczo słuszne. Składu Ło
dzi jeszcze nie znamy. O ile przed 
dwoma dniami oczekiwalibyśmy 
90-procentowego udziału piłkarzy 
ŁKS, to po rozgromię poznańskim 
jest rzeczą możliwą, że kapitan 
ŁOZPN zmieni swe decyzje Tak 
czy inaczej, liczyć się należy z u- 
działem lotnego ataku ŁKS-u i cie 
kawym pojedynkiem jego z dobrą 
defensywą warszawską, której 
trzon stanowi Polonia, wzmocnio
na słusznie Skromnym i Milcza
nowskim.

Będzie to dla Kapitanatu PZPN 
ciekawy egzamin, który pozwoli w 
pewnej mierze wysnuć konsekwen 
cje w związku z koniecznością u- 
stawienia dwu reprezentacji na 8 
maja przeciw Rumunom.

zespołów? Czy oczekiwać należy 
szybkiej poprav/y w miarę polep-!
szenia się kondycji? Są to próbie-'
my, które rozwi: 
sza przyszłość.
inaczej naj

;e nam rr
Tak bo- 
y już

•m,
ibliż- 
, czy

czas, by ,
czołowe ze—rry Górnego Śląska i 
doszły do równowagi, w przeciw- [ 
nym bowiem vrypadku dojdziemy 
do wniosku, żc nie jest to choroba 
sezonowa — lecz poważniejsza wa 
da organiczna!

W obecnej sytuacji zwycięstwo 
Opola leży w granicach możli
wości.

tPofetStfoeM 1 Peulisem
w meczu V/isia — Bohemłans. Zeszłoroczny król strzelców nie po
trafi jednak wyłuskać piłki z rąk bramkarza _ gości; chociaż mieś 

wiele szans. Foto Kurnik — KraMw

luk idu w bój
Kraków: Jurowlcz, Gędłek, Barwińskl, 

Jabłoński I, Parpan, Jabłoński Ił, Kazi- 
mierowicz, Gracz, Nowak, Rupa, Mamoń.

Warszawa: Skromny (Borucz), Wołosz, 
Pruski, Milczanowski, Brzozowski, Wiś
niewski, Sąsiadek, Borowiecki, świcarz, 
Szularz i Mordarskl. Jako rezerwowi wy
znaczeni zostali: Olszewski I Ochmań
ski. Ponieważ w czasie meczu o puchar 
•nogą być wymieniani dwa) zawodnicy, 
apodzlewane Jest, że obaj rezerwowi 
w^zmą udział w grze.

G. Śląsk: Borkowy (Huta Pokój N. By
tom), Durniok (AK9), Janduda (AKS), Du 
da (Naprzód Llplny), Wieczorek (AKS), 
Suszczyk (Ruch), Cholewa (AKS), Cieślik 
(Ruch), Szleger (Górnik Knurów), Muska
ła (AKS), Kroczek (Naprzód Llplny).

PIERWSZE KROKI

Op ile:

bierki), 
bierki),

bierki),
• ki (Polonia).

: Koczepski (Polonia Bytom), 
(Szombierki), Czeplonka (Szom- 

Szmydt I (Polonia), Banlsz (Szom 
Lelonek (Polonia), Fuks (Szom- 
Trampisz (Polonia), Burda (Szom 
Krasówka (Szombierki), Wiśniew

Pierwsze gry o puchar Kałuży 
odbyły się w roku 1946 z udziałem 
Krakowa, Śląska, Warszawy l Po
znania. W następnym roku dopusz 
czono jeszcze Łódź i zdecydowano 
się rozciągnąć gry na dwa lata. 
W dwukrotnie przeprowadzonej 
konkurencji — dwukrotnie trium
fował Kraków. Zwycięstwa nie 
przyszły łatwo. W roku 1946 Kra
ków zdystansował Śląsk tylko jed
nym punktem, a w latach 1947/48 
Kraków, Warszawa i Śląsk miały 
równą ilość punktów 1 o zdobyciu 
trofeum zadecydował lepszy stosu 
nek bramek. Podkreślić należy jed 
nak, że Kraków nie zawsze wysy
łał w bój swój najlepszy skład 1 
stąd znaczna niejednokrotnie roz
piętość w wynikach.

Mniej zaufania mamy do ataku 
warszawskiego, to też mimo nie
oczekiwanego załamania się ło
dzian W Poznaniu liczymy się z 
interesującym spotkaniem.

CZY KRAKOWSKIM TARGIEM?

Kraków ma porachunki 
znaniem. Ściślej mówiąc, 
Cracovia. Nadarza się więc 
okazja do wyrównania'. Nie

z Po
ma je 
dobra 

będzie
to jednak rzeczą łatwą, gdyż na
wet słabsza Warta jest na wła
snym boisku przeciwnikiem nie
bezpiecznym. Skład Krakowa, to 
jednak niemal pół — a może 1 wię 
cej! — reprezentacji Polski. W tych 
warunkach mamy prawo oczeki
wać zwycięstwa Krakowa nawet 
na obcym terenie. Nie wątpimy, 
że 1 ten mecz będzie dokładnie 
obserwowany przez selekcjonerów 
PZPN.

Grom uderzy! w Chemię
w powtórce mistrzostw siatkarek

JUŻ W SOBOTĘ w pierwszym dniu turnieju czterech najlepszych 
kobiecych drużyn siatkówki w Polsce, zorganizowanym w War

szawie przez ZKS Spójnia (d. SKS) padł pierwszy nieoczekiwany wy
nik. Zaważył w dużym stopniu na dalszych rezultatach i końcowej 
klasyfikacji startujących zespołów. Oto siatkarki wicemistrza Polski 
ZZK Grom Gdynia zrewanżowały się mistrzowi Polski ZKS Chemia 
Łódź.

Grom z' serwisów Kurtsowej. Gdysiss 
ki po trzech miesiącach treningu pud 
okiem, dobrego instruktora mopę Stać 
się bezkonkurencyjną drużynę w Pol
sce.

AZS opiera rwą grę na EngłiA i 
Gruszczyńskiej. Z tej dwójki Cu»-

WARSZAWA — KRAKÓW 
23 CZERWCA

Mecz o puchar Kałuży, między 
reprezentacjami Krakowa i War
szawy, rozegrany zostanie w stoli
cy, w dniu 23 czerwca br.

W NAJBLIŻSZY CZWARTEK

Ilość konkurentów 
1949/50 powiększyła 
Opolski, tak, że w 
bm. staną do walki

Warszawa — Łódź,

w okresie 
się o okręg
czwartek, 
trzy pary:
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O PUCHAR 
ZIEM ODZYSKANYCH 

Zarząd pomorskiego OZPN

Poznań — Kraków, 
Śląsk Górny — Opolski. 
Skład Warszawy, oparty jest na

po-
Stanowił wziąć udział w rozgryw
kach o puchar Ziem Zachodnich. 
O puchar ten walczyć będą: Ol
sztyn, Pomorze, Gdańsk, Pomorze 
Zachodnie i Dolny Śląsk. Pierwsze 
rozgrywki: Olsztyn — Pomorze i 
Dnlny Śląsk — Pomorze Zachod
nie odbędą się w dniu 8 maja.

zawodnlkach Polonii i Legii z mi
nimalną domieszką klasy A. Jest

tajemnica Śląska
Wynik meczu Śląska Górnego z 

Opolskim nie stanowiłby trudnej 
do rozwiązania zagadki jeszcze 
przed rokiem. Dziś z perspektywy 
warszawskiej trudno zorientować 
się, co właściwie dzieje się na tym 
Śląsku?! Czy rzeczywiście- tylko 
brak meczów w okresie zimowym 
wpłynął tak bardzo na obniżanie 
się formy zawodników 1 całych

SENSACJĄ jednak jest nie sam 
fakt zwycięstwa Gromu, ale 

rezultat w jakim gdynianki odnio
sły sukces. Wynik 3:0 (15:3; 15:6; 
15:6) dla Gromu — trzy krótkie 
sety jest tak wymowny, że łodzian
ki nie mają wiele na swe wytłu
maczenie.

Drugi mecz sobotni Spójnia — 
AZS stał na b. słabym poziomie. 
Bardziej szczęśliwe, niż zasłużone 
zwycięstwo odniosły siatkarki Klu 
bu Spółdzielców 3:2 (15:11; 13:15; 
15:9; 7:15; 15:6).

AKADEMICZKI TEZ GÓRĄ
Mniejszą już niespodzianką byłą 

w tym stanie rzeczy niedzielna dru 
ga porażka Chemii. AZS W-wa, po
prawiający się z meczu na mecz, 
mimo że siatkarki łódzkie były 
również o pół klasy lepsze niż dnia 
poprzedniego, odniósł zwycięstwo 
w czterech setach 3:1 (13:15; 15:11; 
15:11; 15:13).

Następne spotkanie Grom—Spój
nia było do pewnego stopnia for
malnością. Tylko chwilami warsza 
wianki potrafiły nawiązać walkę. 
Wynik 3:i' (15:5; 13:15; 15:11; 15:6) 
dla Gromu.

Dwa popołudniowe mecze były 
już na szczęście dla zmęczonych 
zawodniczek i publiczności krótkie. 
Grom tylko w dwóch pierwszych 
setach miał z AZS-em ręce pełne 
roboty. Pierwszy set to szczęśliwe 
nawet zwycięstwo przedstawicie
lek Wybrzeża. Wynik 3:1 (15:13; 
9:15; 15:2; 15:2) dla Gromu. ■

choć nie błyKcsah tak jak chia»

decydujących momentach — 
bardziej wyrównaną . drużyną 
ju, mimo ie występował bea 
ścinającej WojtyrowtkieA

NIE TRACIC SERCA 
Mistrz Polski Chemia, nte

Uraetiaf

Czy znów legenda
o hali w Warszawie

W Stół. UKF odbyła się konfe
rencja informacyjno - organizacyj 
na z udziałem przedstawicieli 
GUKF, PZPR, zrzeszeń, związków 
Sportowych i kierowników ośrod
ków sportowych na terenie War
szawy.

Konferencji przewodniczył dyr. 
St. UKF, mjr. Giedgowd. Po wy
głoszeniu 8 referatów na tematy, 
związane z wf. I sportem na tere
nie stolicy, odbyła się dyskusja.

Z projektów inwestycyjnych war 
to wymienić plan budowy hali 
sportowej na 15.000 widzów. Hala 
ma być wybudowana na terenie 
objętym ulicami Kraj. Rady Na
rodowej i Żelazną, na wysokości 

ul. Prostej.

ZAWIEDZIONA NADZIEJA
„Finał" turnieju spotkanie Che-

Bratobójcza walka koszykarzy
przed Rumunią wypadła zadawalająco
TRENINGOWE spotkanie zespołów I cych się w dobrym tempie znaj; się 

reprezentacyjnych koszykarzy ro- jut b. dobrze. Moment zaskoczenia 
zegrane w Warszawie w przerwie tur- więe nie mógł nastąpić. Udawało to
nieju siatkówki ZKS 

dziło
Spójnia, zgroma 
około 600 osób.

Wobec braku jakiej
kolwiek (dla publicz
ności — nie dla za
wodników) stawki, re 
akcja ze strony wi
dzów na dobre czy

złe zagranie była więc minimalna.

Zawodnicy, mimo, że dla nich sta
wka meczu była wysoka, bo' zakwali
fikowanie się do składu reprezentacji 
Polski na wyjazd do Rumunii, zagra 
li — co należy specjalnie podkreślić 
— fair, spokojnie i bez nerwów.

NIELICZNE ZASKOCZENIA

Poziom spotkania nie był zbyt wy-

się tylko w sporadycznych wypadkach.
Czy nasi koszykarze zrobili ja

kiś postęp po ostatnich występach 
w Czechosłowacji trudno osądzić, 
choć niewątpliwie obecny zespół 
jakby scementował się, nie popeł
nia tak rażących błędów i nie prze 
strzeliwuje już nagminnie murowa 
nych pozycji (choć 1 to się zdarza
ło). Na wyraźną poprawę, co do któ 
rej raczej należy wątpić, należało 
by jeszcze jakiś czas poczekać. W 
każdym razie te umiejętności, któ
re zademonstrowali koszykarze w 
niedzielę powinny w zupełności wy 
starczyć na Rumunów, nie wystar
czą jednak na Węgrów, z którymi 
Polacy zmierzą się w drodze po
wrotnej.

również głos decydujący w końco 
wych momentach obu połówek gry. 
W ostatnich minutach spotkania 
„czerwoni" wyraźnie nie wytrzy
mali kondycyjnie 1 stąd powstała 
różnica 12 punktów, która do pew
nego Stopnia Ich krzywdzi.

mia — Spójnia, w którym warsza
wianki t liczyły po cichu na zwydę 
stwo, wykazał że łodzianki, rzeczy 
wiście musiały ostatnio zupełnie 
nie trenować. W meeaa tym przy
pominały chwilami prawdziwego 
mistrza Polski. Po zaciętej walce 
Chemia wygrała 8:6 (15:7; 15:9; 
15:13).

PRAWDZIWY OBRAZ
Ogólna klasyfikacja drużyn jest 

wiernym odbiciem sześciu spotkań:

1. Grom Gdynia 3-0
2. AZS W-wa 1:8
3. Chemia Łódź 1«3
4. Spójnia Wwa 1:3

setów 
9:2 
6:7 
4:6 
4:8

Turniej wykazał barćteo

m. pkt. 
187:84 
146:169 
110:132 
131:159 
„wakar-

cyjną" formę drużyn, która jednak 
z meozu na mecz poprawiała się 
wyraźnie.

na brać sobie zbytnio do serca po
rażek. Niech będą one dopingiem 
dla sympatycznych młodych (poza 
jedną.) łodzianek. Zakrzewska jgta 
w Chemii asem dla siebie, po niej 
idą Hilczerówna i jednak Kubta- 
kówna ■— najlepsza matkarha fintU 
łów mistrzostw Polaki w Łodzi — 
Grą swoją w niedzielę mTnaa nn 
popołudniu w dużej mierze Trrilishl ; 
litowała się za beznadziejne zagra- - 
nla sobotnie.

soki. Zresztą w dzisiejszym stanic rze 
czy — zawodnicy nie mogli osiągnąć 
lepszego poziomu. 12 graczy uwijają-

WYNIK:
DRUŻ. A — DRUŻ. B 53:41 (23:20)

Drużyna A (zasadniczo ta lep
sza) grała w zestawieniu (w nawia 
sach zdobyte punkty): Dowgird 
(8), Jarczyński (5), Ulatowski (0),

KTÓRZY NAJLEPSI?
Oba zespoły grały oczywiście sy

stemem „każdy swego", krycie, na
wet chwilami z przekazywaniem, 
nie Ucząc kilku nieporozumień, by
ło zadowalające. Zagrania na za
słonę czy ze stałą zmianą miejsc 
nie były jeszcze dobrze wykony
wane, jednak lepiej 1 częściej nie 
byliśmy dotychczas do nich przy
zwyczajeni. Dyspozycja a właściwie 
umiejętność strzelania poprawiła 
się jednak wyraźnie — stąd sto
sunkowo wysoki wynik.

Z dwunastki zawodników. wyróż
nili się — z zespołu A: Żyliński, 
Pawlak i Dowgird (grający już na 
stałe na obronie), choć jak zwykle 
pracowitemu i myślącemu Grze- 
chowiakowi trudno coć zarzucić;

STARYM SZLAKIEM
Niestety siatkarki na me nie wy

korzystały okazji, aby w walce po-

Goście prascy na Stadionie W.P.
pozują naszemu fotoreporterowi przed meczem z Polonią. Miny je
szcze wesołe, yacze ATK nie przypuszczają, ie ulegną warszawian 
fcom 8:3. Foto Franckowiak — API

Żyliński 
chowiak 
kiewicz 
kwiński 
browski 
dziowali 
ski.

(11), Pawlak (23) i Grze- 
(6). Drużyna B — Lelon- 
(2), Markowski (1), Mo- 
(8), Kolaśniewski (12), Dą- 
(16) i Bartosiewicz (2). Sę- 
pp. Czmoch i Krotkiew-

Przebieg gry był dość interesu
jący, prowadzenie zmieniało się co 
chwila raz na korzyść „białych" 
(A>yaz na stronę „czerwonych" 
(B). Przy na ogół równorzędnej 
grze przez większą część meczu 
prowadzili „czerwoni". „Biali" na
tomiast szybciej wyrównywali i 
zdobywali prowadzenie — mając

Ulatowski i Jarczyński dość prze—
ciętni. Z zespołu B natomiast wy
różnił się młody. Dąbrowski oraz, 
mało udzielający się grze Bartosie
wicz. Kolaśniewski i Lelonkowicz 
na normalnym swoim poziomie.— 
Mokwiński i Markowski wypadli z 
tej szóstki najsłabiej.

Spotkanie powyższe spełniło więc 
swoje zadanie. Było po dłuższej 
przerwie sprawdzianem umiejętno
ści zawodników, i da zapewne w 
przyszłości (może nie jeszcze przed 
wyjazdem do Rumuni!) kpt. zw. 
Patrzykontowi 1 trenerowi Kłyszej- 
ce możność skorygowania, składu 
zespołu reprezentacji, (szerj

poza własnym ryzykiem, próbować 
nowych zagrań, opartych na wzo
rach radzieckich, których byty 
przecież świadkiem nie tak daw
no. Uparcie „cykały" na. tasjr po
dania, od esami do crasa tylko, ra- 
czej gdy tak wynikało z gry, ubo- 
wocześnlając zagrania przy siatce.

Wiele braków zauważyliśmy rów 
nież w wyszkoleniu technicznym, 
kryciu placu, zabieganiu, nie mó
wiąc już o tak podstawowych ele
mentach jak ścięcia, wystawienia, 
serwisy czy bloking, a co najważ
niejsze podania z drugiego szere
gu. Odnosi się to do wszystkich

GDY NIE CIĄŻY 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ

ZKS Grom, . jak przewidywaliśmy, 
pozbawiony odpowiedzialności, jaka 
ciąży zwykle na mistrzach Polski, za
grał zupełnie swcbodnie, bez naj
mniejszego zdawałoby się wysiłku. 
Trzy reprezentantki Polski — Kurtz, 
Pogorzelska i Tomaszewska, niewybre 
dne w doborze 'wystawień, prześciga
ły się w mniej lub więcej udr.lych 
ścięciach. W sukurs przychodziła im 
od czasu do czasu Orzechowska, roz
porządzająca silnym ścięciem.

Sporo punktów (np. w meczu z 
Chemią 11 pkt. pod rząd) zdobył

PROSIMY — BER N»W —
Gospodynie turnieju etatkaiM 

ZKS Spójnia wykazały najmniej o- 
panowania' nerwowego. CMgte 
zmiany ustawienia 1 składu (które 
przy takim turnieju należy jednak 
pochwalić) nie wpłynęły dodatato 
na ich prawdziwe możliwości. Dy* 
rygująca całym zespołem 
wódzka b. wybredna w dobone wy
stawień — oprócz dobrych ścięć 1 
częściowo serwisów grała słabo W 
poły. Tkaczyk dopóki ale nauczy 
się dobrze podchodzić do ścięć, po- 
za ich siłą niczego wlęoej nie po- 
każę w a.taku. Pozostałe, poza Fuy 
smiak (serwisy) i chwilami Ma* 
rawską — przeciętne.

Turniej Spójni przypadł więe 
w samą porę, aby ożywić bmn 
siatkarki i zdopingować je do «aą T 
stege w martwym sezonie ts»- 
ningu, a kpt. zw. In. WlmsyRo 
dał niewątpliwie spera inateria- . 
ta obserwacyjnego — przed na^

rodówyml representaolł FoMŁ
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